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Pr e n u mc r a  Ł.i p r z  y ; :a a ; e s i §: w Warszawie, w głównym  kantorze Reaakcj 
i u-, innych jej K a n t o r a c h  mi 

na Newskim Prospekcie w di 
w księgarni J. S. Sółowiewa.

przy ulicy A.o ) i ionej, A t .  4 8 1 i ,v i n u y c l i  j e j  K a n t o r a c h  miejskich: w 5t. Petersburgu, D A J /  1 17*1 l l ? j \ [  A Q T V  8 C a ’ Ztt f*w a  razy* d z i e w i ę ć  k o p i e j e k ,  z a  t r z y  r a z y ,  d w a n a ś c i e  k o p i e j e k  i t .  d .  —
w księgarni A. T. Buzunowa n a  Newskim Prospekcie w domu 0 1  chinowej: w  Moskwie, * * U I Y  J l j I  I I .    . . .

Za ogłoszenia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej- 

dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek
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K a l e n d a r z  p r a w o s ł a w n y .

W« czwaitek, 9 (2 1) maja, —  WOZU- Bospod.—  N ik Czud. 
W piątek, 10 (2 2) maja, —  6w. Simona Ziłota.
W sobotę, 11 (2 3) maja — ćw, Kiriłła i Mef.

Słońca w « ! . o tjoilz. 4 min. O, zaoii. o goń*. 7 min. 5 8.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
ilostarcjaiic p n e r ,  nbm rwntorjum warszawskie. 

Dniu 7 (19) Maja 1974 roku.
Oiónienie po- f Tempi r. pov,-.l 
wietrzą spro- j podług Oelęjn-I Wilgoć % 
wadzono do 0° sza.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

We czwartek, 9 (2 1) maja, —  św. Donata męcz.
-  W  piątek, 10 (2 2 ) maja, —  tw, Ju lji panny męcz, 

W sobotę, 11 (2 2 )  maja,— ów. Dezyderjusza bisk.

Wysokoćó wody o« Wiśle stóp 11 cali 6.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny:
1) 24 kwietnia (6 maja) r. b., w Darmsztadzie, o t r z y ­

m a l i  u r l o p  z a  g r a n i c ę :  naczelnik Zarządu Żandarmerji 
powiatów Kutnowskiego i Gostyńskiego, major Maszel, z powodu 
słabości zdrowia, na kurację wodami mineralnemi w Karlsbadzie, 
do Austrji, na półtora miesiąca; jenerał-major z Orszaku J e ­
go Cesarskiej Mości Otsufieio 2 - i— do 2 lipca roku bieżącego.

2) 25 kwietnia (7 maja) r. b., w Sztutgardzie, o t r z y ­
m a l i  u r l o p :  sztabs-kapitan 1-go bataljonu strzelców imienia 
Księcia Jerzego Meklemburgsko-Strelickiego Gulling, dla pora­
towania zdrowia, do Rosji i za granicę: do Szwecji, Nietniec i 
Francji, na cztery miesiące; szef kancelarji Okręgowego Zarządu 
Artylerji Warszawskiego okręgu wojskowego, zaliczony do polo- 
wej artylerji pieszej pułkownik Somow, dla poratowania zdrowia, 
za granicę: do Niemiec i Austrji, na dwa miesiące; dowódca No- 
wogieorgiewskiej artylerji fortecznej, pułkownik I  unos żeński, 
dla poratowania zdrowia, za granicę: do Niemiec, Austrji, Szwaj- 
carji i Francji, na dwa miesiące.

3) 2 6 kwietnia (8 maja) r. b., w Sztutgardzie, a w a n i o *  
w a n y  z o s t a ł ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  
były członek zwiniętego Audytorjatu Polowego wojsk W arszaw­
skiego okręgu wojskowego, zaliczony do piechoty armji, jenerał- 
major Kornilowicz— na j e n e r a ł - l e j t n a n t a ,  z zaliczeniem 
do wojsk zapasowych i z pozostawieniem w piechocie armji; p r z e ­
m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  sprawujący obowiązki rewizora pomia­
rów przv Siedleckim Gubernjalnym K o m p le c i e  Jo upraw wło­
ściańskich, liczący się w bataljonach saperów kapitan Szujski —  
na r a d c ę  d w o r u ,  z pozostawieniem przy obecnych obowiąz­
kach; o t r z y m a l i  u r l o p :  naczelnik 2 brygady strzelców,
jenerał-uiajor von E rker t, za granicę: do Niemiec i Anglji, na
sześć tygodni; senator, Towarzysz Ministra Spraw Wewnętrznych, 
jenerał-lejtnant Jeneralnego Sztabu Szydłowski, za granicę, na 
trzy miesiące; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o ­
w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h ,  chorąży 24 Symbir- 
skiego pułku piechoły Sahajdak— w stopniu p o d p o r u c z n i ­
ka;  w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t  z m a r ł y ,  kapitan 18 
Riełozierskiego pułku piechoty imienia Jego Królewskiej W yso­
kości Księcia Heskiego Rafałowicz.

4) 2 7 kwietnia (9 maja) r. b., w Sztutgardzie, m i a n o w a ­
n y  z o s t a ł ,  dowódca 7 Żmudzkiego pułku grenadjerów imienia 
Arcyksięcia Franciszka-Karola, pułkownik Samochwałów, pełnią­
cym obowiązki naczelnika 3 Aleksandrowskiej szkoły wojskowej; 
o t r z y m a ł  u r l o p ,  pomocnik starszego adjutanta Sztabu 
Wojsk Warszawskiego okręgu wojskowego, zaliczony do piechoty 
armji, kapitan Lemlein, dla poratowania zdrowia nadwerężonego 
w skutku rany i kontuzji, za granicę do wód mineralnych w lo e -  
plitz, na dwa miesiące.

’ Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w Sztutgardzie, 2 8 kwietnia (10  maja) r. b., a w a n ­
s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  w y s ł u ż e n i e  l a t ,  z e  s t a r s z e ń ­
s t w e m ,  referent Zarządu Suwalkskiego gubernjalnego naczelni­
ka wojskowego, sekretarz kolegjalny Biełunowski na r a d e ę 
h o n o r o w e g o ,  od d. 21 stycznia 18 7 4 roku; o t r z y m a ł  
U r l o p  z a  g r a n i c ę ,  lr.borant Warszawskiego magazynu ap te­
cznego, prowizor, radca kolegjalny Bernhardt, z powodu słabo­
ści zdrowia, do Niemiec, na dwa miesiące.

* W Nr. 103 Gońca Urzędowego zamieszczona jest 
Najwyżej zatwierdzona dnia 27-go października 1873 
roku, Ustawa Stowarzyszenia Czupachowskiej cukro­
wni, która zakłada się dla utrzymywania i rozszerze­
nia czynności cukrowni należącej do żony dymisjono­
wanego porucznika gwardji Zofji Bazylównej Lazare- 
wowej, znajdującej się we wsi Czupachówce, w powie­
cie Lebiedińskim, w gubernji Charkowskiej. Założy­
cielami Stowarzyszenia są: Dziedziczny obywatel po­
czesny A. K. Bekkers, dom handlowy Sper i H orn- 
stejn * i dymisjonowany sztabs-kapitan gwardji J. G. 
Doppelmayr.

* Departament Poczt. Na stacji pocztowej Konstan­
tynowskiej, w powiecie Bachmuckiin, w gubernji Je- 
katerrnosławskiej, znajdującej się koło stacji tegoż na­
zwiska na kolei żelaznej Charkowsko-Azowskiej, w za­
mian istniejących tam przyjmowania i wydawania 
wszelkiego rodzaju korespondencji, ustanowiony został 
Oddział Pocztowy.

Bank Państw a.
I.

Bank Państwa ogłaszając jednocześnie o dniu Zebra­
nia Ogólnego akcjonarjuszów kolei żelaznej N ad w i­
ślańskiej, wyznaczonego na 12 maja, podaje do wiado­
mości pp. akcjonarjuszów kolei Nadwiślańskiej, że u- 
dział w Zebraniu (jgólnem  dopuszcza się tylko dla ak­
ty onarjnszó w posiadających tymczasowe świadectwa 
Wydane przez B ank, lub wydane przez Kantor 
Moskiewski, w zamian ich pokwitowania imienne, 
które dla uzyskania prawa wejścia na Ogólne Z e­
branie powinuy być wymienione W Banku na od­
dzielne kwity imienne. Pp. akcjonarje9ze, którzy zło 
żyli już świadectwa i pokwitowania, jeżeli zechcą^ rao 
84 pozostawić je w Banku, lecz dla znajdowania się 
ba Zebraniu Ogólnem, wyznaczonem na 12 maja, po, 
' fifiui wymienić wydane przez Bank kwity, które słu 
żyły do wejścia na pierwsze Zebranie O gólne, na no­

we, po okazaniu których dopiero dozwolone będzie 
wejście na to Zebranie Ogólne.

Przyjmowanie świadectw i wyżej wspomnionych po­
kwitowań dla wymiany na kwity, które zarazem będą 
służyły za bilet wejścia na Ogólne Zebranie wyzna­
czone na 12 maja, oraz wymiana kwitów, które służy­
ły  za bileta wejścia na pierwsze Zebranie O gólne, na 
nowe, odbywać się będzie w Banku Państwa w po­
niedziałek, 6 maja, wtorek, 7 maja, środę. 8 maja, 
czwartek, 9 maja, piątek, 10 maja, sobotę, 11 maja, 
przed dniem Zebrania O gólnego, od godziny 11 do 3 
po południu, oraz w niedzielę, 12 maja, w dzień Ze­
brania O gólnego, od godziny 11 z rana do 1-ej z po­
łudnia. Po otwarciu zaś posiedzenia, kiedy listy sta­
wiających się akcjonarjuszów zostaną zamknięte, w yda­
wanie kwitów i głosów  ustanie.

Przy wejściu na Zebranie O gólne kwity powinny 
być okazane dla zapisania do listy akcjonarjuszów, a 
po sprawdzeniu wykazanych w liście akcij i przypada­
jących akcjonarjuszowi głosów, takowy pokwituje w 
liście. Przy wydawaniu głosów  akejonarjusz kwituje w 
pomienionej liście w drugiej rubryce i do pokwitowa­
nia przykłada się stępel.

Zwrot złożonych świadectw czasowych odbywać się

* Minister Spraw Wewnętrznych, jenerał-adjutant 
A. E . Timaszew, 1 maja wieczorem, wyjechał z Peter­
sburga do Moskwy.

D Z I A Ł  W K W N Ę T R Z N  Y.

WUDOMŚOI MEJSCOWŁ

* JW . jenerał-gubernator warszawski i dowodzący 
wojskami warszawskiego okręgu wojskowego ogląda 
obecnie szpitale miasta Warszawy. W  zeszłą sobotę, 
4 (16) maja, raczył on zwiedzić szpital obłąkanych pod 
wezwaniem św. Jana Bożego, gdzie zabawiwszy blizko 
godzinę, obszedł cały gmach i pozostał zupełnie zado- 
wolniony z utrzymania i żywności chorych tam znaj­
dujących się; raczył nadmienić tylko, że gmach nie od- 
powia 'a swemu przeznaczeniu i obiecał przyczynić się 
do prędszego zbudowania now ego dla tego szpitala na 
polu Groehowskiem lokalu, projekt którego opracowy- 
wa osobna komisja od kilku miesięcy. O ile nam wia-

tych wydatkowano na aparat rakietniczy, na płacę ro­
botników, na reperację i t. d. w Libawie — 1,640 rs. 
43 kop., a ,w W indawie— 1,660 rs. 63 kopiejki.’

W 1873 roku zarząd okręgowy w Libawie miał 
dochodu 582 rs. 1 kop., a wydatku 185 rs. 20 kop. 
Zarząd miejscowy w Windawie dochodu — 109 rs. a 
wydatku— 96 rs. 86 kop.

W ciągu 1873 roku, na wybrzeżu morskiem od Po- 
łągi do Domesensu osiadło na mieliźnie 11 okrętów, 
żutych: 3 okręty śeiągnięte zostały z mielizny pomyśl­
nie i bez strat, 6 okrętów ściągnięto ze stratą całego  
ładunku lub części, a 2 zginęły z ładunkiem. Osady 
okrętow były wszystkie ocalone. Aparat rakietniczy 
funkcjonował dwa razy.

R ob ity  koło pogłębien ia przystani lib aw sk iej roz­
poczną się wkrótce. Gazeta Libawska podając tę wiado­
mość, dodaje, że Minister D róg Komunikacji ostate­
cznie zadecydował zbudowanie gmachu na komorę li-  
bawską, na placu Michałowskim.

_ domo, jsystemat budowy bedzie pawilonowy, wszystkie 
będzie prrez Bank Państwa następnego po Zebraniu pawil będą otoczone ogrodami, przy czem zamie-? 
dnia, okazicielom kwitów. | ‘ . , . .

Jeżeli jeden akejonarjusz złoży kilka kwitów na j rzi)n° un,któ °  lle możności P° ’
świadectwa tymczasowo, u* »aa«c „auum.waniom pozoi w ielkiego lo l-
to po złożeniu plenipotenoij od właścicieli akcij, ak- , warku. Obliczone poprzednio rozchody na budowę, 
cjonarjuszowi temu wydaje się tyle, głosow ile pizy* ; obecnie zacznie się zmniejszają, chociaż rozmiary 3zpi-

1 “« * *  * - » *  <«*>■»— *  -  f t f
napisane na prostym papierze, z należytein poświad- 1 jekt opracowany przez komisję, wkrótce, jak słyszeli- 
czeniem, wrazić niezuania przez Bank podpisów i w ’ śtny, ma być przedstawiony do uznania wyższej władzy.
nich powinny być wykazane numer a świadectw tym - j _ _ _ _ _
czasowych, lub zastępujących je pokwitowań. j . . . .

Osoby, które złożyły plenipotencje od akcjonarju- j Warszawski m iejscowy Zarząd Towarzystwa P i ­
szów znajdujących się osobiście na Zebraniu, nie do- j lęgnowania ranionych i chorych wojskowych. Stoso 
puszczają się do udziału w niem, ponieważ na zasadzie wilie do §§ 79, 80 i 81 Najwyżej zatwierdzonej usta- 
§ 54, każdy akejonarjusz, to jest każdy właściciel świa- , wy Towarzystwa, zwołują się corocznie miejscowe Ze-

nemWZ ó£nT uaiT b S  “u d S T w * j e Jgo° »tradn"enia5h i | brani!l °S ól,ie członków wszelkiego rodzaju, w celu 
decyzjach „osobiście lub przez p e łn o m o c n ik a Na tej sa- j rozpatrzenia sprawozdania Zarządu miejscowego, roz- 
mej podstawie pp. akcjonarjusze nie mają prawa prze- j trząśnięcia rozmaitych kwestji przedstawianych tak przez 
kazywania swych praw do znajdowania się na Zebra- , m;ej8COwe Zarządy, jak i komplety, oraz dla miano-
niu Ogólnem kilku osobom. • ,mu . i wania komisji rewizyjnej.

Na zasadzie tych postanowień, z upoważnienia JW . je -
nerał-gubernatora warszawskiego wyznaczone zostało
ogólne miejscowe Zebranie członków Towarzystwa, na

» . - . . sobotę 11 (23) maja, o godzinie 1-ej z południa, w graa-
myślme, pierwszej kwestji o JjI‘Uy  a u : chu ratusza warszawskiego, w sali jenerał-feldmarszał-
r uszów do udziału w Zebraniu Ugolnem. łj powodu i °  . "
nie rozstrzygnięcia tej kwestji ustanowioną liczbą gło- : ka hrabiego Berga. Wejście przez główne schody, 
sów, inne podlegające roztrząśnięciu kwestje nie m ogły W ojskowi mają być w mundurach ze szlifami, 
być poddane pod głosowanie.

Na zasadzie § 7 Najwyżej zatwierdzonej, 22 lutego  
1874 roku, Ustawy kolei żelaznej Nadwiślańskiej, pre­
zes pierwszego Zebrania O gólnego wyznacza nowe Ze- kich należących do Towarzystwa pielęgnowania ranio-
brauie O gólne na niedzielę, 12 maja roku bieżącego, o nych i chorych wojskowych, aby przybyli w oznaczo-
godzinie 1 z południa w gmachu Banku Państwa. ! nyin dniu i godzinie do sali ratusza dla wysłuchania

Temu nowemu Zebraniu Ogólnemu, któremu, w e- i J b

II.
Pierwsze Zebranie Ogólne akcjonarjuszów Towa­

rzystwa kolei żelaznej Nadwiślańskiej, wyznaczone na 
28 kwietnia, nie doszło do skutku z powodu nieroz­
strzygnięci:!, większością trzech czwartych głosów jedno-

Warszawski miejscowy Zarząd Towarzystwa, za­
wiadamiając o tern członków, ma hoD or upraszać wszyst-

sprawozdania rocznego.
---------- .«.»o»BSJVSS3ł4tJja«Kv—   ------

1 INNYCH GDBEHN1J.
* Towarzystwo „Commilitonenstiftung" założone w 

1872 roku dla wspierania niezamożnych studentów uni­
wersytetu dorpackiego, w ciągu 47-letniego swego ist­
nienia, wypłacało studentom pomienionego instytutu 
siedm stypendij 5 letnich po 100 rub. i 2 półrocz­
nych po 50 rub. Z ogłoszonego w Rygs. gorod. L ist.

dłu<r § 67, przedstawiają się do roztrząśnięeia wyłącznie 
te kwestje, co do których nie nastąpiła prawna wię­
kszość głosów na poprzedniem posiedzeniu, i na którem 
pomienione kwestje rozstrzygają się prostą większością 
głosów, będzie postawiona kwestja, czy Ogólne Zebra­
nie uznaje" złożone listy należących do akcjonarjuszów 
według świadectw czasowych akcij i głosów według 
nich do udziału w Ogólnem Zebraniu, za ważne.

Jeżeli na pomienionem Zebraniu kwestja ta zostanie 
większością głosów rozstrzygnięta twierdząco, to w tym­
że 12 maja wyznacza się Zebranie Ogólne^ co do kw e- j sprawozdania o dochodzie i  wydatku funduszów tego  
stij, które pozostały nierozstrzygnięte na pierwszem Ze- j Towarzystwa za rok zeszły, dowiadujemy się, że do­
braniu Ogólnem, a mianowicie: 1) przeświadczenie się t chodu wpłynęło w roku zeszłym 1,590 rub. 97 ’/a k ° P  >
o znajdowaniu się opłat pieniężnych; 2) wybór do D y - ; wydatkowano 1,142 rs. 46 kop., w tej liczbie na siedm 
rekcji dyrektorów i ich zastępców; 3) poruczenie D y - stypendjów 600 rub. Ogółem  zaś Towarzystwo z dniem 
rekcji wypracowania: a) planu czynności w celu urze- 21 m kwietnia 1874 roku miało kapitału w papierach 
czywistnienia przedsięwzięcia dla przedstawienia go do , procentowych i gotowizną 10,597 rs. 3 7 l/a kop. 
roztrząśnięeia i zatwierdzenia drugiemu Zebraniu O gól- j _
nemu; b) wykonawczego projektu budowy kolei i wszy- . .  K urlandzki zarząd okręgow y Towarzystwa dla o-

X  Przedstawienia do za- calenia gnących  przy rozbijaniu się okrętów ogłosiłwykonawczego kosztorysu dla przedstawienia do za 
twierdzenia Ministrowi D róg Komunikacji; 4) wyzna­
czenie terminu zwołania drugiego Ogólnego Zebrania. 
D la zdecydowania tych kwestij na Zebraniu, oprócz o- 
soby wyznaczonej do prezydowania* na niem i dyrek­
tora z ramienia Ministerstwa D róg Komunikacji po­
winno znajdować się co najmniej trzydziestu akcjona­
rjuszów, posiadających prawo głosu (§ 54) i reprezen­
tujących co najmniej połowę całego nominalnego kapi­
tału akcyjnego Towarzystwa i na zasadzie § 67 wszyst-

swe sprawozdanie za rok 1873, z którego zaozerpuje- 
iny dane następujące:

Jeszcze w 1 8 6 8 .r., w Libawie utworzyło się Towa­
rzystwo tymczasowe, dla niesienia pomocy ginącym przy 
rozbiciach się okrętów, które, wraz z kupcami winda- 
wskiemi i innemi osobami, zaczęło zbierać pieniądze 
na urządzenie stacij wybawczych na wybrzeżu morza 
Bałtyckiego. Towarzystwo zdołało w 1869 roku urzą­
dzić aparat rakietniczy w Libawie, a w początku 1873 
r. takiż sam aparat w W indawie. Z utworzeniem w

kie pomicnmne kwestje, oprócz wyborów., rozstrzygną , ^  ^  T o w a ^  dla" rZ w anT a’ g lą "
?ię większością trzech czwartych ca^ej ilości głosow, n a - |cych przy czaa0VTe Towarzystwa
leżących do uczestniczących w Zebraniu akcjonarju­
szów .

Obydwa te Zebrania Ogólne, będą odbywały się 
pod prezydencją wyznaczonego przez Ministra Dróg  
Komunikacji, inżyniera rzeczywistego radcy stanu Fa- 
diejewa.

zostały zamknięte, a następnie w Libawie otwarto za­
rząd okręgowy kurlandzki, w W indawie zaś zarząd 
miejscowy, podległy libawskiemu.

Od roku 1868, do grudnia 1 8 7 2  roku towarzystwo 
tymczasowe miało dochodu w Libawie kwotę 1 ,(39  rs. 
25 kop., a w W indawie 1,123 rub. 49 k. Z pomiędzy \

0  zm ianie ob ow iązującego  porządku ustalen ia  praw  
do dóbr nieruchom ych i wprow adzenia system atn

hw nnłflc- aj”* ,
(Dalszy ciąg *).

Ustalanie praw za pomocą wpisania do księgi ist­
niało już w X Y 1I wieku. Kodeks Cara A leksego M i­
chałowicza uznawał wpisanie niektórych aktów do księ­
gi za obowiązkowe. W pisanie poprzedzane było przez 
kwerandę o dobrach, to jest przez sprawdzenia tytułów  
praw tego, od kogo prawo przechodziło do drugiego. 
Kwerendzie i wpisaniu nadawane było znaczenie usta­
lenia prawa: okazuje się tu z postanowienia Kod,eksu 
1649 roku, według którego, w razie sprzedaży dóbr 
dwom osobom, dobra oddawały się temu, na kogo by­
ły  zapisane w księdze Urzędu; drugiemu nabywcy nie 
przyznawane było prawo do dóbr dla tego, że nie prze­
pisał dóbr na siebie w księdze. Takie znaczenie usta­
lania prawa i sam sposób ustalania były zastąpione 
przez następne postanowienia.

W  obowiązująoem prawodawstwie jest kilka posta­
nowień, w których dla pewnych wyjątkowych wypad­
ków dopuszczone jest to, co systemat hypoteczny pod­
nosi do stopnia ogólnej zasady. Tak, oparty na zasa­
dach systematu hypotecznego projekt zabezpiecza moc 
ustalonego prawa do dóbr, kiedy takowe nabyte zosta­
ło od osoby, która liczyła się za gospodarza tego pra­
wa, chociażby następnie okazało się, że prawo to nie 
należało do tego, od kogo zostało nabyte. Taki ogól­
ny przepis nie jest wypowiedziany w Zbiorze Praw, ale 
dla pewnych wprost wskazanych w prawie wypadków  
ustanowiony jest podobny przepis w art. 1,301 cz. 1 t. 
X , 2,272 cz. 2 t. X, 1,934 cz. 2 t. X I  Ust. Handl.

Upoważnienie do sporządzania kilku aktów zastawnych 
udziela obowiązujące prawodawstwo tylko dla tych dóbr, 
które zastawione są w instytucji kredytowej (uwag. do 
art. 1,630 cz. 1 t. X w przedł. z 1863 roku). Projekt 
rozciąga to upoważnienie na wszystkie dobra, ponieważ 
niema właściwej podstawy do ustanawiania w tym wzglę­
dzie różnicy pomiędzy dobrami zastawionemi w insty­
tucjach kredytowych i dobrami zastawianemi tylko oso­
bom prywatnym.

O pierwszeństwie praw, stanowiącem jedną z zasa­
dniczych podstaw projektu, obowiązujące prawo wspo­
mina w zastosowaniu do zaspakajania aktów zastawnych, 
k edy na dobra wydane jest kilka aktów zastawnych 
(Ust. Post. Cyw. art. 1,215).

Przeniesienie zabezpieczonych dobrami długów  na 
nabywcę dóbr dopuszcza obowiązujące prawodawstwo 
tylko dla długów z pożyczek udzielonych z instytucij 
kredytowych, i przytem za ich upoważnieniem, które 
zresztą zawsze jest dawane (t. X  cz. 1 uwaga 1 do 
art. 1,329 w przedł. z 1864 r.; art. 1,388 punkt 2 i 
uwaga w temże przedłuż.). Projekt wynosi na stopień 
zasady, że ciążące n a dobrach d ługi nie przeszkadzają 
alienacji dóbr i przechodzą wraz z dobrami na na­
bywcę, przyczem nie jest wymagane poprzednie wy­
nurzenie zezwolenia przez wierzycieli, ponieważ dług 
znbezpieczony jest przez dobra i przy zabezpieczeniu 
rzeczowem, zmiana w osobie właściciela niema zna­
czenia.

Obowiązujące prawo dąży do tego, _ aby przy z a- 
bezpieczeniu długu na dobrach, dokładnie były ozna­
czone tak same dobra, jak i suma zabezpieczonego na 
nich długu (t. X  cz. 1 art. 1,644,• ®z. ^  art. 1.814  
punkta 1 i 2, Ust. Post. Cyw. art. 593, 604, 605, 618) 
i tylko w wyjątkowych wypadkach upoważnia do po­
łożenia aresztu, bez wymienienia dóbr (ogólne areszta). 
W  projekcie przeprowadzona jest ta sama zasada, przy­
czem ograniczona jest liczba wypadków, w których 
dozwala się zabezpieczenie pretensij na majątku nieru­
chomym, bez oznaczenia jakiemi dobrami zabezpiecza 
się dług; projekt dopuszcza takie zabezpieczenie tylko  
co do należności skarbowych.

Przy układaniu projektu U staw y o ustalaniu praw 
do dóbr nieruchomych, Komisja trzymała się tego po-

*) Patrz Nr. 94 Dzień. Warsz.



glądu, że sporządzanie umów o prawa do dóbr i u 
stalanie ich powinny być o ile można ułatwiane. W  
tym celu Komisja zaproponowała pomiędzy innemi do­
puszczenie otwarcia wydziałów hypoteeznych w ka- 
żdem mieście powiatowem, przy zjazdach sędziów poko­
ju, do prowadzenia ksiąg hypoteeznych dóbr małej war­
tości , za przykładem przepisów, które obowiązywały 
przed wprowadzeniem w wykonaniu Ustawy o nota- 
rjacie i upoważniały do sporządzania aktów iiypote- 
cznych na nieznaczne sumy w powiatowych władzach 
sądowych (t. X  cz. 1 art. 729). W  tym że celu pro­
jekt zmienia wprowadzone przez Ustawę notarjalną wy­
maganie, aby każdy akt był sporządzany z udziałem 
notarjusza i przywraca dawny, przepis o sporządzaniu 
aktów bezpośrednio w instytucji hypotecznej (t. X  cz.
1 art. 743 i nast.). Kównież dla ułatwienia umów, K o­
misja projektowała taki porządek sporządzania i usta­
lania aktów o zastaw , który bardzo zbliża się do 
istniejących obecnie przepisów o porządku zastawu 
dóbr w "instytucjach kredytowych i na entrepryzy rzą­
dowe. Obecnie do zastawu dóbr w instytucji kredy­
towej lub na entrepryzę rządową starszy notarjusz w y­
daje właścicielowi dóbr świadectwo, w którem wymie­
niają się wszystkie ciążące na dobrach długi i za któ- 
rcm kładzie się areszt; na zasadzie tego świadectwa 
udziela się pożyczka z instytucji kredytowej, lub dobra 
przyjmują się na zabezpieczenie entrepryzy rządowej, 
a areszt położony po wydaniu świadectwa określa pier­
wszeństwo praw zastawników przed pretensjami, zabez- 
pieczoneini przez następne areszta; jeżeli dobra przy­
jęte są na zastaw nie w całej sumie stosunkowej, to 
mogą być w pozostałej sumie przedstawione na zabez- 
pieczenieinnych umów, dla czego udzielają się kopje świa­
dectwa (t. X  cz. 1 art. ł , 609 i nast.), Projekt stanowi,że 
każdy zastaw dokonywa się przez wydanie właścicielowi 
świadectwa z wymienieniem dóbr, jego ceny, ograni­
czeń prawa własności i zabezpieczonych już na dobrach 
długów; to świadectwo wnosi się do księgi, dla ozna­
czenia przypadającego mu pierwszeństwa, a następnie 
właściciel oddaje to świadectwo wierzycielowi za po­
mocą napisu; jeżeli oznaczona w świadectwie suma, na 
którą jest wydana, pożyczona jest przez właściciela od 
kilku osób, to jednemu wierzycielowi oddaje się świa­
dectwo w oryginale, a innym kopje — z oznaczeniem  
na każdym egzemplarzu, jaką sumę wynosi.

Pomiędzy ustanowieniem obowiązkowego ustalania 
praw do dóbr za pomocą wpisania ich do k sięg i— od­
dzielnie dla każdych dóbr— a rejestrowaniem wiadomo 
ści, określających ekonomiczną wartość dóbr, niema 
istotnego związku. Rejestrowanie praw do dóbr nic 
pozostaje w zależności od posiadania wiadomości kada 
strowych o rozległości gruntów, o ich produkcyjności, 
o sposobach eksploatowania dóbr, o ilości gruntów pod 
ornemi polami, wygonami, łąkami, lasem, ogrodem* o 
budowlach znajdujących się w dobrach. Wiadomości te 
określają dochód z dóbr i ich wartość; ale ustanowie­
nie publicznych ksiąg hypoteeznych dla ustalania praw 
do dóbr nie ma na celu określenia rzeczywistych d o ­
chodów i wartości dóbr, lecz tylko usunięcie formalne 
prawnej nieokreślności praw dóbr i zapewnienie trwa­
łości tych praw. Publiczne księgi hypoteczne służą 
do rejestrowania istniejących praw do dóbr; powinny 
podawać wiadomości o tem, do kogo należą dobra lub 
jakiekolwiek prawa do dóbr, z kim bezpiecznie w cho­
dzić w umowę co do dóbr, ozem ograniczone są pra­
wa do dóbr, jakie długi ciążą na dobrach, w jakim  
wzajemnym stosunku znajdują się wszystkie zapisane do
fcniT"pożyczyć na zmslaw'1 dlSBi' ' W.1 W5)? 
rzeczywistej ich wartości — o tem każdy może zebrać 
wiadomości niezależnie od ksiąg hypoteeznych.

Co się tyczy istniejącej nieokreśloności rozległości 
materjalnęj i materjaluego składu dóbr, takowa prze­
szkadza obowiązkowemu wniesieniu do publicznych  
ksiąg hypoteczuych wiadomości o rozległości i skła­
dzie każdych dóbr i nie pozwala na nadawanie wnie­
sionym do księgi wiadomościom w tym przedmiocie 
znaczenia bezwarunkowej wiarogodnosci. A le okolicz­
ność ta nie niweczy możności wprowadzenia ustalania 
praw na projektowanych zasadach. Projekt ma za za­
danie usunięcie samej tylko formalnej nieokreśloności 
praw do dóbr, niezależnie od materjalnego składu i 
rozległości dóbr. Ustalenie praw na podsiawach za ­
wartych w projekcie, ujawni dla wszystkich i każdego, 
jakie należą prawa do dóbr, jaka jest ich objętość pra­
wna i w jakim pozostają wzajemnym do siebie sto­
sunku, bez poświadczenia, jaka jest rozległość dóbr. 
W  projekcie jest zastrzeżone, że wiadomości o rozle­
głości i składzie dóbr wnoszą się do księgi tylko na 
żądanie właściciela, że w tym wypadku wyciągają się 
z aktów ustalenia i z aktów grauioznych i że urzędni­
cy wydziału hypoteeznego są odpowiedzialni tylko za 
tożsamość wniesionych do księgi wiadomości z osnową 
przedstawionych na ich poświadczenie dokumentów. 
Przy działaniu tych przepisów, każdy wchodzący w 
umowę co do dóbr, będzie miał na względzie, iż nie­
ma bezwarunkowej rękojinji wiarogodnosci tego , że w 
tych dobrach jest tyle diesiatyn, ile „wskazuje właści­
ciel, lub ile oznaczone jest w dokumentach. Niezawo­
dnie, dla zupełnego zapewnienia kredytu gruntowego 
pożądanem jest usunięcie istniejącej nieokreśloności pod 
względem składu I rozległości dóbr, ale tego nic mo­
żna osiągnąć przez same przepisy o ustaleniu praw. 
Ustalenie praw usuwa formalną nieokreśloność praw i 
ich prawnej objętości. A le przy regularnym systema- 
cie ustalania wszystkich praw do dóbr, wszystkich prze­
chodzeń prawa własności, wszystkich umów o podziale 
dóbr na częśei, musi stopniowo zmniejszać się nieokre­
śloność pod względem materjalnej rozległości i składu 
dóbr, ponieważ takowa w znacznej miei’ze powstała 
ztąd, że dobra przechodziły od jednej do drugiej oso­
by i dzieliły się na części bez ustalenia praw w takim 
porządku, przy którym można by było zbadać kolejne 
przechodzenia dóbr lub ich części. Oprócz tego, przy 
wzrastającej wartości wlamości gruntowej i przy po­
większaniu tej wartości z wprowadzeniem systematu hy- 
potecznego, sami właściciele niewątpliwie postarają się
0 to, aby ich prawa uzyskały zupełną określność pod 
w z g l ę d e m  rozległości i składu dóbr. Odkładanie wpro­
wadzenia systematu hypoteeznego do czasu usunięcia 
nieokreśloności pod względem rozległości i składu dóbr 
znaczyło by to samo naprzód, _ co wyrzekanie się je ­
dnego z środków dla osiągnięcia tego celu, a po wtóre 
co pozbawianie własności gruntowej na długi czas wic­
iu błogich następstw tego systematu, który może istnieć
1 obok nieokreśloności rozległości i składu dóbr.

Projekt Komisji Hypotecznej o wprowadzeniu no- 
wego porządku ustalania praw do uóbr za pomocą wpi­
sywania do ksiąg hypoteeznych, zyskał w ogólnyoh 
podstawach zupełną przychylność wszystkich wydzia­
łów. Podzielając całkowicie przekonanie Komisji H y­
potecznej o korzystności jej projektów dla utrwalenia 
praw gruntowych i rozwoju kredytu gruntowego, wy­
działy, które dostarczyły uwagi na pierwotne jej proje- 
kta, ograniczyły się tylko na wykazaniu szczegółowych  
wad niektórych propozycij Staranne i wszechstronne 
przejrzenie projektów, z udziałem przedstawicieli H -go  
W ydzialu Przybocznej Jego Cesarskiej Mości Kance- 
larji,^ oraz Ministerstw i Głównych Zarządów, dopro­
wadziło Komisję do głębokiego przekonania o właściwo­

ści głównych zasad, przyjętych za podstawy projektów, j tego gmachu. W ieczorem tegoż dnia Najjaśniejszy Pan
Pod tym względem w składzie Komisji nie było różni- znajdować się będzie na koncercie w A lbert-H all. W e
cy zdań. . . i wtorek. 19 maja, odbędą się w Aldershot manerwa i

Co do systematu wyłuszczenia projektów, Komisja ’ . ' , ,  . , .
przyjęła na uwagę, że postanowienia wchodzące do skła- j przegląd wojsk. Nazajutrz, ostatniego dnia pobytu

■ o ustanowienie porządku dziennógo, to takowa z°8 
ła odłożoną na 16-go. T o  odłożenie o c z y w i ś c i e  °  

było dziełem wypadku. Ministerstwo spodziewa 
'pewnie, że projekt o prawie dotyczącem drugiej izby* 
1 nie pozostanie bez wpływu na wypadek sporów jak'edu każdego praVa hypoteeznego, pod względem swego ; Swego w Londynie, Najjaśniejszy Pan obecnym będzie

znaczenia, Rozpadają się na dwie główne części: jedne j na przeglądzie artylerji w W oolwich. Najgodniejszą . r . . . .  „ „
z nich ściągają się do samego prawa hypoteeznego, to i uwagj CZęgoią, programu tego dnia będzie zwiedzanie j ziści się? W edług informacij dość wprawdzie ogółu1'

wyw
- II | * T <> u  lł<v ł f T tu

rola kwestja porządku dziennego. Czy ta nadzieja

je s t  określają  stosunk i praw ne d o ty czą ce  teg o  praw a . , . , . ./t t  i ,x i . . f     przez C esarza  a rsen a łu , g d z ie  od lan e  zostan ie  d z ia ło(Hypothekenreclit); w drugich zaś zawierają się przepi . # _
sy o ustanowieniu instytucij hypoteeznych i provadze- większych jeszcze rozmiarów od znanego powszechnie 
niu ksiąg i czynności instytucij hypoteeznych (Yerfah- ; olbrzymiego działa tamecznego. Najjaśniejszemu Panu 
ren). Ścisłe przeprowadzenie różnicy pomiędzy tend okazywane bądą rozmaite sposoby lania metalu, podług 
postanowieniami bardzo się przyczynia do jasności poj- i . . , , . , .
mpwaniu samej Ustawy Hypotecznej. (A  ?. «.) | P^gramu jak, był przestrzegany podczas z w i j a n i a

arsenału przez Jego Cesarską Wysokość W ielkiego

kowych jeszcze, jakie nadeszły z W ersalu o wraże­
niu sprawionem przez objaśnienia złożone Zgromadze­
niu przez p. Broglie, zdaje się, że sam tylko środek 
prawy objawił zupełne zadowolenie swoje, co zresztą

TELEGRAMY
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

j Księcia Ccsarzewicza Następcę Tronu i przez szacha

łatwo pojąć można, jeżeli się rozważy główne za.sady

j perskiego.
I Tegoż dnia wieczorem W ysocy Goście zamierzają

P a r y ż, 18 maja. Goalard oświadczył sig stanowczo j „puścić Londyn, 
na korzyść uchwalenia praw konstytucyjnych i norgani- 1 Przegląd w W oolwich odznaczać się będzie ogro- 
zowania siedmiolecia. Podług pogłosek, potrzebujących ( mną massą artylerji, jaka zgromadzoną tam zostanie: 
potwierdzenia, do składu ministerstwa m a j | wejść: Gou- brygady artylerji powołane zostały do W oolwich z Ir-  
lard jako minister spraw wewnętrznych, Chaudordy— , landji i z północnych prowinoij Anglji; na przeglądzie 
spraw zagranicznych, fflagne—skarbu, Mathieu Bodet— znajdować się będzie przeszło 90 dział, 1,600 koni i 
robót publicznych, Desseiligny —handlu, D esja rd in s-w y - : 2,000 wojsk. Gwardja konna, posłana do W oolwich  
chowania publicznego, jenerał Berthauld — wojny. Spo- dla brania udziału w manewrach, umieszczona zostanie 
kojność zupełna panuje w całej Francji. Władza mar- : tymczasowo w koszarach artylerji królewskiej, 
szałka Mac-Mahona pozostaje całkiem po za obrebem . T) _  ..

. . .  z ' Podług gazety Daily D ew s, rada miejska londyn-
n x ■ ska wyznaczyła dzień 18 maja na uroczystość, któraP a r y ż ,  18 m aia. Ministerstwo me zostało je szcze  , ■7 . J . . . . . .  . .  „  , v  ,

. . .  „  , ,  . „  _  . . dana będzie na czesc Na jaśniejszego Cesarza Wszecn-ukonstytuowane, Presse powiada, ze lac-M ahon postano- .. " J °  . .  ,. ... » . , , . . . t . 1 rosji w sali ratusza, przy której to sposobności przeu-
w ił zbhzyc się do lewego środka i uorganizowac sta n o -, * . J . . Tl , .

. , . , . , . n • j t ■ j  „„„ stawiona zostanie Jego Cesarskiej Mości korporacjawczo siedmiolecie. Audiffret-Pasquier udał się do m arszał-; /  J
. . .  . . * . , . i j u- ! londyńska. Ceremonjał przedstawiania się tej korpora-ka dla sprzeciwienia s i ,  w ejściu  boM partjsty  do Sa b i - ; oj. <̂ o m n y  } i a  w|2J,gtkie g „zely lond?ń.

“ ‘ p a r y i ,  19 m aja. Ostatnie w iad em .śc i z W ersal. , f ' ’• &»«*■* E -ń";-
. . , . . . - i i  , . . . • burskiej i W ielkiego Księcia A leksego Aleksandrowi-daia nadzieię, ze ministerstwo ukonstytuowane zostanie ! J . . °  . . nr ... , . . . , .
, ,7  ■ . j . , ,  , . ,  „ i j  n . oza, oraz księcia i księżny Walu, księcia Ldymburskie-d m  wieczorem i ze do jego  składu w ejdą Goulard, De■ , v .

„  ? i go i innych członkow rodziny królewskiej, tudziez w
cazes, Mague i Mathieu Bodet. i B :. , t . . i A • t»„ . n  i - j  u asystencji orszaku złożonego z wyższych dygnitarzy Ko-P a r y z ,  19 m aia. Mac-ffiahon, Broglie i Goulard ob- . J ...  . . .  ® '  S . , , . .. . \  °  . . , 1SJ1 i Anglji, wyjedzie z pałacu Buckingham o godziniestają  za tem, ażeby Dscazes pozostał na stanowisku i. J . n J ’ . XT v. . .  ’ * . „ . . „  , __  i 2-ej po południu. Na ulicach położonych na wschód
mimstra spraw zagranicznych. Zgromadzenie Narodowe j J rp 1U , • , . , • • ,. , . °  J . . .  - , , . . i od Tempelbar rozstawione będą szpalerami wojska.przyjęło stanowczo prawo o pracy dzieci w fabrykach . . .  .*. . . .  . ,r * ; Najjaśniejszy Pan powitany będzie przez lorda mera,

, szeryfów i deputację ze strony komitetu urządzającego 
y'/Jt. O?:10 S €I . ‘ 'jBANICiiN/l. [ uroczystość, w wspaniałym pawilonie, wzniesionym przed

I gmachem, i w asystencji ich uda się pod baldachimem 
* Podług wiadomości zamieszczonych w D aily  News | do samego gmachu Guildhall, gdzie Jego Cesarskiej 

Najjaśniejszy Pan miał wyjechać z F liessingen w z e - 1 Mości doręczony zostanie adres powitania w szkatułce 
szły wtorek i przyjechać do Gravesend następnego ' ze złota massiw. Następnie Najjaśniejszy Cesarz W szech- 
dnia. Dwa czy trzy okręta wojenno angielskie po- ’ rosji, członkowie rodziny królewskiej i niektóre zna- 
słane zostały do portu na spotkanie okrętów Cesar- , komitsze osoby z orszaku zaproszeni zostaną do sali na- 
skich, tak samo, jak to miało miejsce na cześć przybycia ! rad, gdzie podane będzie wystawne śijiadanie. 
księcia i księżny Edymburskich. Cheve mianowany zo- Około 2,000 osób zaproszonych weźmie udział w 
stał wiee-konsulem w Gravesend na czas pobytu tam ; przyjmowaniu Najjaśniejszego Monarchy Wszechrosji i 
okrętów Cesarskich. O ile na teraz wiadomo, eskadra zostanie ugoszczonych w Guildhall po odjeździe Jego  
ruska składa się z jachtu Cesarskiego „D ierżaw a” (ka | Cesarskiej Mości i Ich W ysokości.

'Jw,~    ------->’ ”*•*' 1J " <*—*-'• ••• lr "' '> * *' ■-*: i •  JDci^uiburscy znajdowali się 6 -go
zdąży na czas korweta „Bohater”  (,,W itiaź“), wraca- | maja na wielkim obiedzie, danym przez pierwszego 
jąca obecnie z żeglugi zagranicznej, to i ten także sta- j ionla admiralicji (ministra marynarki), w jego lokalu 
tek towarzyszyć będzie jachtom Cesarskim. W ysiadł- , UK?aojvyill. D o obiadu tego porobione pyły wielkie 
szy w porcie, Najjaśniejszy Pan, w towarzystwie W iel- , przygotovvania. z  obu stron pierwszej 8(llI ur^ dzone
kiego Księcia A leksego Aleksandrów.cza i orszaku, {były buduary dla księcia i księżny. Buduar księżny 
uda się natychmiast koleją żelazną do Windsoru, gdzie, . miał tapety żólte atła80W0 w czarne paaki. Z pośro.
tak samo jak w porcie, stosownie do własnego życzę- dka 8ufitu zwieszttł 8ję kandelabr kryształowy. Meble 
nia Jego Cesarskiej Mości, nie będzie przyjęcia uro- w buduarze były z lote, obite żółtym atłasem w czarne 
czystego. Apartament, przyjęć w pałacu windsorskim . paaki. w  gabinecie ksi êia tapety ; obicisl byly ko. 
mają okna od Tamizy, za którą rozciąga sic szeroko ł loru białeg0 z niob;esk;m. W ielka 8ala jadalna
las jaśniejący juz zielonością. Drzewa kasztanowe w j „zdobiona była gustownie flagami narodowemi ruskie- 
parku, jak rowmez bzy i inne krzewy, kwitnąć będą ' j  ; angielskiemi i herbamj A ngljj ; Roaji< Na j - .
w całej okazałość, na czas przyjazdu Najjaśniejszego . wnyoh 8chodach umie8zozona była k ,a pieehoty ma-
Pana, jak również drzewa , krzewy na malowniczych | ,.ynarki; zagłonięta krzewami egzotycznemi. Estrada
wzgóizach W indsoiu. , na której umieszczono orkiestrę, przyozdobiona była

W  dniu przybycia Najjaśniejszego Pana do Wind- draperjami w bapwach narodowych ruskich) z złotelni
soru dany będzie u królowej, na cześć Jego Cesarskiej j cyframi A  j M Ksi%Z(, ; k8;ężna Edymburscy przyje- 
Mości, wielki obiad w sali dębowej. Apartamentu prze- j chali punkt 0 godzinie 8. ej ; powitani z03tai; u wej. 
znaczone dla Najjaśniejszego Pana i dla Jego orszaku 8cia przez pieny3zeg0 Iorda admiralicji ije g 0  inałż()n.
położone są pomiędzy bibljoteką i własnemi aparta­
mentami królowej, w basztach Jerzego IV  i kornwa­
lijskiej; sala Zucarelli’ego słynna jest z prześlicznych 
pejzażów; sala rady przeznaczona została na pokój sy- 
pjalny dla Jego Cesarskiej Mości: wspaniałe łóżko, 
przygotowano dla Najjaśniejszego Pana, ma kołdrę a- 
tłasową koloru saumon, wyszywaną jedwabiem amaran­
towym i podszytą białym atłasem. W ielka sala przy­
jęć i sala Rubensa przeznaczone są na pokoje baw ial­
ne dla Jego  Cesarskiej Mości; gabinety króla i królo­
wej służyć będą za garderoby. W  gabinecie króla znaj­
dują się stoły i konsole srebrne, ofiarowane Karolowi 
II i, W ilhelmowi H I przez City. — W e czwartek od­
będzie się w Saint-G eorge Hall, na cześć Najjaśniej­
szego Gościa, uczta galowa, na którą zaproszono 150 
wyższych dygnitarzy dworu i państwa. W  piątek Jego  
Cesarska Mość, w towarzystwie królowej i wszystkich 
członków rodziny królewskiej, zwiedzi Aldershot,, zkąd 
pojedzie koleją żelazną wprost do pałacu Buckingham, 
gdzie zabawi przez resztę Sw ego pobytu w Londynie. 
Program co do tego dnia może jeszcze zresztą i ledz 
zmianom. W sobotę odbędzie się przyjęcie uroczyste 
w pałacu kryształowym. W szyscy najdostojniejsi go­
ście, którzy bywali dotąd obecnymi na uroczystościach 
królewskich w pała i u  kryształowym , zachwycali się 
niejednokrotnie widokiem panoramy rozciągającej się 
daleko i przedstawiającej się z galerji, w której dawa­
ne bywają zwykle bankiety. Książę i księżna W alji, 
oraz książę i księżna Edymburscy podjęli się obowią­
zków gospodarzy na tej uroczystości. D zień ten bu­
dzi oprócz tego bardzo wielki interes z tego powodu, 
że księżnaEdymburska zwiedzi pałac Sńndringham, gdzie 
dany będzie na jej cześć bal, mający przewyższyć wspa­
niałością wszystkie uroczystości, jakiemi witano ją do­
tąd w stolicy Anglji. W poniedziałek Jego Cesarska 
Mość zaszczyci Swomi odwiedzinami ratusz londyński, 
przyczem wszyscy mieszkańcy Londynu mieć będą spo­
sobność powitać Go serdecznie podczas przejazdu do

kę, panię W ard-Hunt. W liczbie osób zaprósz mych  
na obiad znajdowali się margrabia i margrabina Sali­
sbury, lord i lady Salborn, mówca izby gmin i jego  
małżonka, pani Brond i t. d. N a przyjęciu wieczor- 
nem, które miało miejsce po obiedzie, znajdowało się 
około 400 osób zaproszonych. Apartamentu przyozdo­
bione były wspaniale kwiatami i krzewami egzoty­
cznemi.

* Z Paryża piszą pod datą 26'-go kwietnia do Ga­
zety Kolońskiej, że marszałek Mao-Mahon, podczas po­
dróży swej do Tours i Saumur, wszędzie witany był 
głośuemi okrzykam i: „niech żyje rzeczpospolita!“
W  Saumur manifestacje republikańskie były tak żywe, 

że nawet gazety półurzędowe nie m ogły ich pominąć 
milczeniem. W  Tours marszałek przyjęty był lepiej: tam 
przyjmowano go prawie wszędzie z pełnern uszanowania 
milczeniem. Członkowie trybunału handlowego w Tours 
oświadczyli mu, że interesu, „od roku ju ż“ są w zu ­
pełnej stagnacji. Marszałek odpowiedział, że przypi­
sać to należy ogólnemu przesileniu, lecz mu oświad­
czono, że zły stan interesów handlowych wywołany 
jest nieszczęsneui położeniem Francji.

* Posiedzenie Zgromadzenia Narodowego z dnia 15 
maja, nie miało oczekiwanej doniosłości. N ie było ono 
jednak pozbawione interesu; p. Broglie przedstawił 
izbie projekt do prawa o uorganizowaniu drugiego 
Zgromadzenia wraz z motywami zredagowanemi przez 
rząd na poparcie tego projektu— lecz zajęcie jakie by­
łoby obudziło to przedstawienie, zostało osłabione już 
z góry przez objaśnienia ogłaszane w ostatnich dniacl. 
o projekcie ustanowienia drugiej izby lub rady wiel­
kiej, według zmiany nazwy przyjętej przez minister­
stwo, a te objaśnienia zawierały w sobie prawie w zu­
pełnej ścisłości tekst, który wice-prezes rady mini­
strów odczytał z trybuny. Co się tyczy stanowczej 
walki parlamentarnej, jaka miała być stoczoną 15-go

nowego projektu, które istotnie zgadzają się bardziej 
z dążnościami tego stronnictwa, niż z tendencjami k»2' 
dego innego. Skład przyszłej rady wielkiej, atrył>u' 
cje jakiemi ona ma być opatrzona, jej rola przeważa8 
poczas za wakowania władzy wykonawczej —• słowem 
wszystko zdaje się być wymyślone na schlebienie za­
miarom orleanizmu. Wprawdzie i czysta prawica zna­
lazła w tym projekcie zadośćuczynienie dla siebie, któ­
rego wartość zapewne oceni. Przedewszystkiem Pr0' 
jekt ministerialny nie dopuszcza uświęcenia instytuol) 
■epublikańskioh. „Nie zobowiązujemy Zgromadzeni8 

do ustanowienia formy rządu,” opiewa ekspozycja mo­
tywów. Tak więc, instytucje zachowają nadal swój 
charakter niezdecydowany, co tak doskonale dogiG2® 
legitymistom, gdyż pod osłoną takiego wyrażenia spo' 
dziewoją się oni kiedyś wprowadzić na tron franeuzk1 
Henryka V. Prócz tego p. Broglie kładzie nacisk "8 
solidarność zupełną, jaką rząd zamierza ustanowić P0' 
między organizmem konstytucyjnym proponowanym 
przez siebie, a osobą marszałka Mac-Mahona, ozy1* 
innemi słowy, że siedmiolecie powinno zostać uorganl 
zowane i utwierdzone jedynie tylko dla księcia M8' 
genty — śmierć jego wszystko rozryw a, albowiem 
wice-prezes rady ministrów nie przypuszcza możli^0' 
ści podania się jego do dymisji, która to pewność je?t 
nieco przedwczesną. Cokolwiek bądź, aż dotąd je®*' 
cze legitymiści nie mają czego uskarżać się na de' 
klaracje ministerialne. Lecz gdy w odwet za t0 
ekspozycja motywów dodaje, iż Zgromadzenie powie­
rzając marszałkowi Mae-Mahon władze na lat siedm> 
ogołaca si.; z części swojej władzy konstytucyjnej, wte­
dy dotyka do żywego pretensje prawicy, która doinag8 
się dziś, tak samo jak przed 20 listopada, zachowam8 
zupełnej władzy zwierzchniej dla Izby a tem sameI11 
nadania jej prawa zastąpienia, jeśli to okaże się dogo­
dne m, księcia M agenty przez Henryka V-go. Wątp8' 
należy, ozy ta część ekspozycji motywów projektu m•' 
nisterjalnego skłoni legitymistów krańcowych do pou­
czenia się z rządem — i z tego znów punktu zapatry­
wania się, odłożenie ustanowienia porządku dzienneg0' 
może bardziej zaszkodzić niż pomódz ministerstwu.  ̂
drugiej jednak strony dostrzegają w dokumencie rzr 
dowym zwrot dość widoczny ku lewemu środkowi. Tak 
naprzykład, gdy p. Broglie wzywa w owym doku­
mencie do współdziałania „drogocenną powagę tych 
członków Zgromadzenia, którzy po walce stoczonej 
przeciwko przedłużeniu władzy prezydenta, przyjęli f i  
następnie z całą lojalnością1*, to oczywiście ma na wi­
doku gruppę lewego środka, zbliżoną bardziej do pra­
wicy a której prezesem jest p. Kazimierz Pcrier. M°' 
żliwem jest, iż gabinet liczy na tę frakcję Zgromadzenia 
dla zapełnienia nią próżni jaką w większości ministe- 
rjalnej może sprawić odstępstwo intransingentów z pra­
wicy. Czy p. Broglie zamierza ofiarować jednę l«b 
dwie teki dla gruppy Kazimierza Pericr w zamian 
poparcie oczekiwane od niej? Co się tyczy bonoparty- 
st.ów, ci podzielili się na dwie części—jedni chcą głoso­
wać za pierwszeństwem prawa wyborczego politycznego* 
drudzy za prawem municypalnem. Projekt układu pro­
ponowany przez prawicę zależy na zlaniu w jedno pra­
wo wybieralności politycznej i wybieralności municvpalnej 
i na zamieszczeniu tego prawa na czele porządku dzien­
nego. W idocznym jest cel takiego kompromisu: pr8' 
wo o wybieralności politycznej stanowi pierwszy z pro­
jektów konstytucyjnych, lecz pod warunkiem, żc będzie 
w sobie zawierać tylko uporządkowanie wyborów pra­
wodawczych— od chwili więc gdy do tego prawa wejdą 
wybory municypalne, utraci ono swój charakter kon­
stytucyjny a stanie się jedynie prostym środkiem or­
ganicznym. Tym sposobem prawica zdołałaby uni­
knąć utworzenia prejudykatu, który m ógłby zostać u- 
żytym przeciwko niej podezas dyskusji nad innemi 
prawami konstytucyjnemi. Podstęp ten jednak nie uszedł 
uwagi ministerstwa, które odrzuciło układ, jak o tem 
zapewnia jeden z jego organów, Soleil, i trwa w pier- 
wszern postanowieniu swojem odnośnie do żądania pier­
wszeństwa tylko dla prawa wyborczego politycznego*

* W  dzienniku Times z 6 maja zamieszczony jest 
następujący, nadesłany telegrafem przez specjalnego 
jego korespondenta, opis wojsk republikańskich w Bil­
bao. Bilbao, 5  maja. Marszałek Concha dotrzymał 
swej obietnicy, że wejdzie do Bilbao w dzień „D os de 
Mayo,” tego wielkiego hiszpańskiego święta narodo­
wego. Odbył on uroczysty wjazd do miasta, ponieważ 
marszałek Serrano z uprzejmością rycerską przychylił 
się do jego życzenia, aby pierwszym wejść do miasta. 
W ejście wojsk przedstawiało bardzo efektowny widok. 
Mieszkańcy ubrali się świątecznie na powitanie swych 
oswobodzicieli. Rozlegały się wiwatowe strzały z dział* 
w powietrzu dźwięczało bicie w dzwony i wszędzie po­
wiewały flagi w narodowych barwach. Balkony były 
udrapowwne kosztownemi materjami jedwabnemi, a na­
wet biedacy starali się przyozdobić czemkolwiek swe 
okna na znak swego zapału. Marszałek Concha, m et  
miasta i ayuntamento umieścili się przed teatrem', 8 
wojska defilowały przed nimi, pośród pełnych zapału 
okrzyków ludu, który rzucał do góry kapelusze. D a­
my z balkonów powiewały chustkami i rzucały żołnie­
rzom kwiaty i wieńce. Z niektórych balkonów sypały



się na żołnierzy cygara i pachitosy. W ojska miały nowy gabinet ustanowiony został i że gdyby to było florenckiej i zawierają kilka napisów, których wszakże 
dziarską powierzchowność, pomimo zakurzonych i w y-j zależało od niego, przesilenie obecne inaczej by się , odczytać już nie można. W  mnej sali tegoż pałacu 

i-tych mundurów i pomimo przecierpianych trudów, ! zakończyło. Lecz książę de la Torre nie jest tak dale- ■ znaleziono starożytne drzwi pozłacane i pokryte malo-tartych mundurów i pomimo przecierpianych 
połączonych z złą żywnością. Karabinierzy i gwardzi
ści narodowi—doskonałe wojsko, które oddało wielkie jenerni :':,via trw a zawsze na swojem miejscu a obe-^kizyża. 
usługi podczas obecnej kam panji—byli powitani pełne- I cnie jeszcze otrzymał on znaczne poparcie w osobie

ce panem położenia jak to się zdaje z pozoru. Głośny j widłami, oraz bardzo kształtną rzezbę herbu lilji i

mi zapału okrzykami. N a okrzyki th.mu „Viva Con- j 
cha!” odpowiedzieli okrzykiem ,,Viva Bilbao!’ Okrzy- j 
ków charakteru politycznego słychać było bardzo ma- , 
ło. Przez całą noc w mieście paliła się 
wszędzie tańczono, śpiewano, wrzała zabawa ludowa. 
Liczni mieszkańcy mieli bladą, wycieńczoną powierz­
chowność, ale okazuje się, że mniejszość ucierpiała 
mniej, chociaż musiała znosić bardzo ciężki niedostatek. 
Pokazywano mi pokoj, w którym byle jak  mieściło się 
mnóstwo osób i w tej liczbie kobieta dopiero co po 
połogu. Powiadano mi o innej rodzinie, która przez 7 
tygodni mieszkała w piwnicy, nie rozbierając się. W ie­
lu niezawodnie cierpiało brak powietrza i światła sło­
necznego , żywność także była szczupła i nędzna. 
W  ciągu ostatnich pięciu dni chleba całkiem nie było i za­
stępowało go „garboneo” i pieczywo z mąki kukurydzowej. 
Powiadają, że koty i szczury stanowiły dość zwykłe 
pożywienie. Końskie mięso sprzedawało się po 4 szy­
lingi funt, cielęcina po 8 szylingów, jajo po 1 szylingu, 
główka kapusty po 3 szylingi. W ina brakowało, a to 
co pozostało było bardzo złego gatunku. Mieszkańcy 
zasługują na wszelkie pochwały za wytrwałość z jaką 
znosili taki niedostatek wszystkiego. Powiadają om, ze 
byli gotowi trzymać się jeszcze' cały miesiąc. U m ar­
łych było nie wiele, ja k  powiadają, nie więcej nad 30 
osób. Przedsięwzięte były środki ostrożności. Drzwi 
i okna były osłonięte workami z piaskiem i tarczami 
z desek, a oddzielni Stróże, dający baczenie z różnych 
wież na nieprzyjaciela, za każdym jego strzałem ostrze­
gali lud znajdujący się na ulicach, wzywając go, aby 
co najprędzej rozszedł się po domach. Domów jednak­
że rozwalono ogromne mnóstwo; prawie ani jedna bu­
dowla nie została oszczędzona. W  wielu domach zo­
stało zrujnowane całe wewnętrzne urządzenie. M je ­
den dom trafiło 42 bomb, w drugi — 25. W całem 
mieście nie pozostało prawie ani jednej całej szyby. 
Bombardowanie trwało 39 dni i karliści rzucili do mia­
sta około 3,000 bomb dawnego kulistego kształtu. Na 
uzupełnienie, dziś rano, ochotnicy Bilbao podpalili wie­
le domów, których właściciele okazywali życzliwość dla 
karlistów. Dziś w nocy odbyła się rewizja w okolicach 
Bilbao i liczne domy palą się dotychczas. Trzy mosty 
w Bilbao zburzone są przez" eksplozje. Rzeka obecnie 
jest wolna i pierwszy parostatek, jaki ukazał się na niej 
dziś po południu, powitany został hucznemi okrzykami 
ogromnego tłumu. Karliści odbywali bombardowanie 
do dnia wczorajszego do godziny 10-ej wieczorem, mo­
że dla osłonięcia swej rejterady. Porzucili trzy za- 
gwożdżone działa. Spieszny odwrót karlistów przypi­
sują odmowie 4 bataljanów pójścia do boju. Prawie 
wszyscy anglicy i cudzoziemcy opuścili Bilbao przed 
20 kwietnia. Przez linje karlistów przeprowadzał ich 
konsul angielski p. Horacy Yuoung, który potem po­
wrócił na swe stanowisko i mężnie pozostawał na uiem 
przez cały czas oblężenia. Santander 5 maja. Książę 
de la Torre przybył tu dziś wieczorem z Bilbao. Przyj­
mowano go z zapałem. Statki wojenne w przystani 
salutowały, wojska grały marsz królewski, balkony by­
ły udraperowane i zewsząd rozlegało się bicie w dzwo­
ny. Na miejscu gdzie marszałek wysiadł na ląd, ze­
brał się ogromny tłum ludu, wszystkie okoliczne domy 
były przystrojone flagami, i przed mmi był wzniesiony 
łuk trjumfalny. Wieczorem wszystkie domy były uil- 
luminowane, na ulicach grały muzyki i przechadzały się 
tłumy ludu. Jutro , książę wraz z admirałem Topete 
udaje się do M adrytu.

* Z M adrytu telegrafują dnia 6-go maja, do gazety 
Times: „M arszałek Serrano przybył tu o godzinie 1-ej 
po południu. Był on powitany na stacji drogi żelaznej 
przez ministrów, władze wojskowe i cywilne stolicy o- 
raz mnóstwo deputsicji. Przy stacji zebrał się ogro­
mny i pełen zapału tłum ludu. Miasto ozdobione zo­
stało flagami i wzniesiono cztery tryumfale łuki z krze­
wów zielonych, ozdobione trofeami. Na ulicach sta­
ły szpalerami milicja i pułki regularne. M arszałek 
przyglądał się z balkonu ich ceremonialnemu marszo­
wi. Dziś wieczór, urządzoną będzie dla marszałka Ser­
rano serenada przez chóry muzyki wojskowej załogi 
madryckiej. Na wszystkich stacjach przez które prze­
jeżdżał marszałek, doznawał przyjęcia pełnego za­
pału.

* Zaledwie nowe ministerstwo hiszpańskie rozpo­
częło swoje urzędowanie, już spotyka do koła same 
tylko trudności. Czy je zwycięży lub upadnie pod ich 
ciężarem? Armja zdaje się być dlań przychylną a 
wiadomo przecie, że w Hiszpanji znaczy to bardzo wie­
le. Przypuszczenie wyrażone przed kilku tygodniami 
dotyczące powrotu marszałka Concha do czynnego ży­
cia wojskowego sprawdziło się zupełnie. Pomimo za­
przeczeń, coraz zresztą bojazliwszych, jakie nadchodzą 
z Madrytu, zdaje się jednak iż armja Conchy me b y ­
ła obcą manewrom widocznie przeciw - republikań­
skim jakie się objawiły przez utworzenie gabinetu Za- 
bali. Prawda, że program nowego ministerstwa, wy­
kazuje jeszcze potrzebę pozostania wiernym zasadom, 
które doprowadziły do rewolucji w 1868 r., lecz przyj­
muje zarazem, iż położenie wytworzone przez tę rewo­
lucję, „zmieniło się, w sposób godny pożałowania41. 
Trudno jest dostrzedz w takiem wyrażeniu wydatną  
demonstrację na korzyść rzeczypospolitej i rzeczywiście 
przeszłość nowych ministrów nie pozwala bynajmniej 
Upatrywać w nich prawdziwych stronników tej formy 
rządu. Co się tyczy marszałka Serrano, to jego odjazd 
do la Granja, gdzie zamierzył przepędzić kilka dni zdała 
od sprawT kraju, dostatecznie dowodzi iż nie z zupeł- 
nem zadowoleniem podpisał on dekret, mocą którego

marszałka Concha.

Podług doniesień z Konstantynopola, z d. 23-go 
iluminacja, j k w i e t n i a ,  u posła ruskiego był wielki obiad, wypra­

wiony no cześć księcia Milana.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Mądryt, 16 maja. Na tnocy wydanego wczoraj 
rozkazu, uruchomionych zostanie 40 bataljonów rezer­
wy. Podług oti zymanych tu wiadomości, jenerał Con­
cha przybył dnia 14 b. m. do Yilasanta, bez spotka­
nia podczas marszu wojsk karlistowskich.

* Bilbao, 17 maja. Armja północna posunęła się aż 
do rzeki Ebro. Główna kwatera jenerała Concha sta­
nie obecnie w M iranda i Medina de Pomar. Do pier­
wszej z tych miejscowości wysłane zostały już drogą 
żelazną rezerwy i zapasy wojenne.

* Barcelona, 17 maja. Podług otrzymanych tu do 
wczorajszego dnia wieczorem wiadomości o stanowi­
skach karlistów, Mora, proboszcz F lix  i Prades, znaj­
dowali się w Igualada, Saballs zaś przybyć miał do 
Yich. Dowodzony przez Tristany ego silniejszy oddział 
wojsk karlistowskich, przy którym znajdował się Don 
Alfons, zajmował Salsonę i Leridę. Bedoya wyruszył 
do Granollers.

* Bukareszt, 18 maja. Książę Milan serbski przy­
był tu wczoraj. Książę Karol rumuński, w towarzy­
stwie ministra wojny, wyjeżdżał na spotkanie jego aż 
do Giurgewa.

* Ateny, 17 maja. Tringettas objął tekę ministra 
m arynarki, zaś Grivas zamianowany został ministrem 
wojny.

* Konstantynopol, 17 maja. Były ambasador tu re­
cki przy dworze wiedeńskim Aarify bej, zamianowa­
ny został ministrem spraw zagranicznych na miejsce 
Raszyd-paszy, który usunięty został z tego stanowiska.

* Nowy-Jork, 16 maja. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, w Massachusetts pękły trzy wielkie rezer- 
woary wodne, skutkiem czego zrządzone zostały znacz­
ne szkody w trzech miejscowościach, w kilku fabrykach 
i pojedyńczych domach. Zabitych zostało około 6U 
osób. Szkody zrządzone w mieniu są również nader 
znaczne.

  —

* Gazety zagraniczne podają następujący wykaz 
Żołdu otrzymywanego przez oficerów karlistowskich-
Elio, jedyny jenerał-kapitan w wojsku karlistów, po­
biera miesięcznie 4,000 realów (około 250 rubli), k a ­
żdy z jenerałów-poruczników otrzymuje po 3,000 rea­
lów, jenerał-m ajor 2,000, brygadjer 1,000, pułkownik 
600, podpułkownik 500, dowódzca batalijonu 400, k a ­
pitan 300, porucznik 200, podporucznik 100. Szczupły 
ten żołd nie zawsze bywa wypłacany w porę, i p. Dor- 
regaray, zarządzający finansami wojskowemi karlistów, 
w wielkim bywa kłopocie zkąd dostać pieniędzy na 
potrzeby armii.

* W  dzienniku urzędowym francuzkim zamieszczo­
ny został dekret o eksploatacji alfy, na wyniosłych ró ­
wninach Oranu, w Algierji.

Alfa, jest to roślina, z której wyrabiają massę pa­
pieru ;i. W ywóz jej do Anglji w ostatnich latach za- 
o/.ąl bardzo wzrastać. Dotychczas handel tym produ­
ktem był zupełnie swobodny; nowym dekretem zaś zo­
stał zmonopolizowany. Należy nadmienić, powiada z te ­
go powodu Journal des Dibats, że ustanowienie mono­
polu nie może być powzięte inaczej, jak  drogą prawo­
dawczą.

*  Jutro, z pow odu  święta uroczystego, Dziennik  
nie wyjdzie.

Redaktor, Mikołaj Berg.

V RZ E W O.I )NIK W A RSZA WSKI.
W Y K A Z  

Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedehskiej
za miesiąc Kwlecień 1874 rok.

W m. Kwietniu 1874 r.
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 30 Kw. 74 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 73

Zatem w r. 1874 więcej

Ilość 
o » ó b

Towary

D O C H O D Y

Od osób, 
t ło m o k ó w  

i t. p.
; Od*towarów R ó ż n e B a z e m.

Pudy R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j k i

111,524
105,689

5,493,235
5,868,325

94,225
87,428

54*
34*

228,055
210,267

70*
96

11,696
5,091

82
06*

333,978
302,787

07
37

5,835 375,090 6,797 20 17,787 74* 6,605 75* 31,190 70

381,424
360,899

24,493,749
22,045,918

318,712
309,764

65
23*

970,054
853,786

25
98*

62,424'09 
44,252 92

1

1,352,190
1,207,804

99
14

20,525 2,447,831 8,948 414 116,267,26* 18,171! 17
i

144,386 85

W Y K A Z  
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej

za miesiąc Kwiecień 1874 rok.

* Podarunek księcia i księżnie Edymburskim. K ade­
ci morscy okrętu instrukcyjnego „W orcester44 prosili i 
otrzymali pozwolenie ofiarowauia ich królewskim wy­
sokościom księciu i księżnie Edymburskim, skromnego 
wyrażenia ich szacunku i przywiązania wiernopoddań- 
czego. 15-go kwietnia deputacja, mająca na czele ka­
pitana Smissa, ofiarowała jego wysokości album dla bi­
letów fotograficznych z agatu wschodniego z ozdobami 
emalj jw a n e m i ,  a jej cesarsko-królewskiej wysokości — 
wachlarz z koronek brukselskich, z zegarkiem z perło­
wej macicy i złota. 1

* Dnia 4 -go tnaja, kilkuset studentów, zebrało się 
przed domem księcia Bagrationa, na przedmieściu S-go 
Horacjusza, i wydali okrzyk: „niech żyje Thiers!44 Stu­
denci przeczytali w gazecie Soir, iż były prezydent zo­
stał obrażony na wystawie sztuk pięknych, i przyszli 
objawić mu swe spółczucie. Thiers polecił im powie­
dzieć, że opowiadanie gazety Soir jest zupełnie fałszy­
we, poczem studenci wykrzyknęli raz jeszcze: „niech ży­
je Thiers!44 i rozeszli się bezzwłocznie przed nadejściem 
policji. W  organie Thiersa, gazecie Bien Public, z po­
wodu mniemanego wypadku na wj stawie piszą co na­
stępuje: „W  zeszłą niedzielę p. Thiers poszedł na wy­
stawę, aby przypatrzyć się, czy nie cierpi od słońca na­
leżący do niego nader cenny obraz. Przeszedł więc przez 
salę; około niego zgrupowało się kilkanaście osób, któ­
re milcząc postępowały za nim. Kiedy odchodził, gę­
sty tłum ludu zebrał się na górnej przestrzeni scho­
dów i przeprowadzał go okrzykami: „niech żyje Thiers! 
niech żyje reeezpospolita44. P. Thiers zrobił znak ręką 
aby umilkli i odjechał. Okrzyki wszakże narobiły pe- 
wnogo hałasu, a w innych salach sądzono, że trafiło się 
nieszczęście. Rzeczywiście, dał się słyszeć okrzyk: po­
żarł Oto co zaszło na wystawie. Thiers, jak  zawsze, 
kiedy się ukazuje publiczności, otrzymuje jawne dowo­
dy najżywszej i pełnej szacunku sympatji44.

* Rozsądna oględność. Zeszłej środy, panna Betti- 
na Rotszyld, najstarsza córka bankiera Alfonsa w P a­
ryżu, miała sobie doręczony patent nauczycielski; kilka 
dni przedtem, młoda ta piętnastoletnia dama złożyła 
świetnie egzamin na nauczycielkę w pałacu ratuszo­
wym. Na teraz zapewne panna Rotszyld nie będzie 
potrzebowała starać się o utrzymanie jako guwernant­
ka. Rodzice jej jednak, a szczególniej matka—co zga­
dzało się i z jej własnemi skłonnościami—byli zdania, że 
nawet córka Krezusa zabezpieczoną jest lepiej przeciw 
wszelkim zmianom losu przez to co umie, czego się na­
uczyła, aniżeli przez wszystkie bogactwa.

* Starożytne freski pędzla słynnego Giotta, przypa­
dkowo odkryto niedawno w pałacu delP Antico Registre 
we Florencji. Od wielu lat opuszczony pałac ten prze­
szedł teraz na własność gminy florenckiej; otóż przy 
sposobności obejmowania go przez nowego właściciela 
odkryto wspomnione freski w jednej ze starożytnych 
sal parterowych, która prad wiekami służyła kupcom 
florenckim za giełdę. Znawcy od razu ocenili, że pię- 
kne malowidła, o których mowa, są dziełem Giotta 
Przedstawiają między innemi pałac dawnej Signorii

W m. Kwietniu 1874 r.
1873

Zatem w r. 1874 więcej

Od 1 Stycz. do 30 K  w. 74 
Od 1 Stycz. „ 30 „ 73

Ilość
o s ó b

Towary

Pudy

D O H O D

Od osób,
t ł o m o k ó w Od towarów R ó ż n e R a z e m .

i t. p.

R u b l e  s r e b r n e  i k o p i e j

29,500
28,524

1,444,543
944,820

23,399
22,407

10
36

41,847 22 
38,060j47*

10,358|95 
10,232 17*

75,605 27 
70,700 jOl

976 499,721 991,74 3,786 74* 126 77* 4,905 26

100,150
95,941

6,618,813
5,648,771

73,458
68,678

02*
82*

195,048
178,935

63*
38

44,046
39,582

79
96

312,553
287,197

45
16*

4,209 970,042J 4,779 20 16,113 25* 4,463 83 25,356 28*Zatem w r. 1874 więcej
(2908)

Warszawa 
dnia 8 (20) maja.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T IL —  Dziś, we środę, trajed ja  w 5-u  aktach 

(1 2 -u  obrazach), Don KdflOS —  Początek o go,dzinie 7 -ej. —  
Jutro, we czw artek, ba le t M e lu ty n a .-—  Wczoraj, było osób 6 31 .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. —  Jutro, we czwartek, kornedja 
Pozytywni-— Początek o godzinie 7 i pól. -— Wczoraj, było o- 
gób 49  6.

G A B IN E T  ZO O LOG ICZN Y (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otw arty W n ie d z ie l8 bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H Ę T Y  SZTUK P IĘ ­
KNYCH. —  O tw arta codziennie, od godziny 1 1-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5; —  w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

P O C IĄ G I N A  DROGACH ŻELAZNYC H.

W arszawsko-Petershurgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min 

wieczór.
W arszawsko-W iedeńska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 rain. 12 

pe południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 * rana i osobowym o godz. 11 min. 10
z rana.

Przychodzą do Warszaioy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 22  wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 6 po południu.
Miejscowy (z  Petrokow a) o godz. 10 min. 5 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg osobowy o godz. 11 w noty .
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 4 5 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 8 z rana  i o

godz. 1 min. 8 po południu.

W arszawsko-By dgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano. 
Pociąg  osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 12 

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 40  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 5 z rana.

* W dniu 7 (1 9 )  bież. mina. i roku, chorych w 8-m ia 
cywilnych szpitalach: przybyło 6 9 , wyzdrowiało 8 3 , um arło 2, 
pozostało 1 6 8 0  (mężczyzn 7 9 2 , kobiet 8 8 8 ) , z niob w szpitalu 
gtarozakonnych mężczyzu 150 , kobiet 17 9.

Wyjechał: — Jenerał-m ajor Taube, do Międzyrzeca.

Cena okowity dnia 7 (19) maja.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.02,* —  6 .0 5 ,5. 1 .9 6  — 1.97.
Pojedyncza szynkarska 1 .9 9 — 2 .00 .

Stosunek garnca do wiadra 100:307*/^ . (G. II.)

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 7 (19) M aja 1814 ro!u.

Berlin . -

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

ł ł  *
Paryż . .

»» * • 
Wiedeń .

n • 
Petersburg

» ł  •  *
Moskwa

tV  e k  * l e. 

100 Tal. .

300 B. Mk. 
lF t. Szter.

300 Frank .

Żądano | Płacono.

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 Ul.

8 d.
2 m.
2 m.
3 ui. 
kr. tor. 

110 d.
1 u
2 m.

3 m.
3 d.
1 m.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akeje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Terosp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji..pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5“/# z r. 1869 ł ) . . • 
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ’) • •

H  Serja . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ) • • •
Listy likwidacyjne za rs. 100  6) . • • • •
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 
i pożyczka rosyjska Stiglitza 1 *855 za rs' 
Biloty Banku Ces. Ros. z r. I860 za rs. 100  .
Metaliki Lutowe za rs. 100' . .........................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prom. z

* " „ 1866  rs. 100 . . .
„ „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

P rzy jechali:— Tajny radca baron Medem, • kamei- 
junkier Dworu Jego Cesarskiej Mości B a g g o w u t,  z  
Petersburga;— rzeczywisty radca stanu S zc ze  a , z u 
wałk.

Rs. k. | R. k.

108 45 108 15
108 30 108
108 45 108 15

— —- —-
7 30 »/2 7 28' 4

— — — —
— — — —
— —- —
97 20 96 75
98 10 97 65
— —. 98 50
— —- 100 —
— i  - —•

- — 146 50

__ __
93 25 99 25
— — — *“•

_ _
72 50 — —
— — 75 50

115 50 — —
— — — —
100 — — —
— — — —
— — — —
— — — —

— — — —

122 50 __ —a.
— — — —

__ — __ __
— — ---

---
— — ---

94 15 93 85

93 92 70
92 55 93 25
s s 60 — —
87 60 87 30

— — — —
78 20 77 90
— — — • —
— — — __
97 75 96 75
— — 100 —
— — —a

169 50 —
— —*

166 — —

102 25 101 50
tawnycb rs. 1 ke «4V*.

a) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs .—"k. 6 8 .  
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k, 87’ , ,  * 
*) Wartość kuponu od listów  Likwidacyjnyehirs. 1 k. 87*/*.



OGŁOSZENIA
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

W ykaz rucha i dochodów  za  m Kwiecień 1874 r.
i- Za nym\\Ó7‘ 33.63? «sól» Hs. 44,395 !%. 26
2. Z i i  d/ac wóz; 1̂ 642 921 pud. Iowa rów 95 968 k. 86
3. Dochody różne 1,088 k. 06

Ślazem łls . 141,452 k. 18 
W miewiącu K w ietn iu  1873 r.

dochód w y n o sił  . . . .  101,478 k. 2 0 Vs
Zatem w  K w ietn iu  1874 r. 

dochód p o w ię k s z y ł  s ię  o Its 39,973 k. 97 V2

czyli o 39% , '
Od 1 Sty cznia do 30 Kwietnia

1874 w p łyn ęło  Ks. 610,788 k. 35%
W  (ym samym czasie  

1873 r. było  dochodu Rs. 384,333 U. 21
Za! m w r. 1874 w ięcej  

czy li  59%
Its. 226,455 k. 14 V,

N. 1'y 2379. Sąd Kryminalny w Warszawie.
N a zasadzie Najwyższego U kazu z dnia 25 

Kwietnia (7 Maja) 1850 r i postanowienia b . 
Rady Administracyjnej w Królestwie Uciskiem, 
z dnia 1 fi (2 8 ) Października 1856 roku, wzywa 
zbiegłych za granicę:

1. Jojnc r.  Jonasa Bronowskiogo, tut 26 , 
syna Jakóba i Sapryitf, mieszkańca miasta P a­
bianice, w powiecie Łaskim 1864 r.

2. Joska v. Józefa, S zajęO haję, lat 26, syna 
Zelika, Mendela Cbai mieszkańca miasta Pu- 
bianice w 1864 r.

3. Joska Jedwab, lat 32, syna Hersza i Fraj- 
dli, mieszkańca m-ta Pabianice w 1870 r. do  
m. Glasgowa w Szkocji.

4. Kaufmana Poleszyńskiego, lat 32, syna 
Mordki i Tauby, mieszkańca m-ta Pabianice 
do m. New Y orku w Ameryce.

5. Ajzyka Gratrek, lat 22, syna Izraela i Ryf- 
ki mieszkańca wsi Krzepice, w powiecie Często­
chowskim w 1871 r. do Anglji.

6. Stanisława Leszczyńskiego, lat 33, syna 
Jana i Barbary mieszkańca gminy Ręczna w 
1870 r. do m. Krakowa.

7. Franciszka Pfajfer, lat 40, fabrykanta su ­
kna, mieszkańca m. Tom aszowa, w powiecie 
Brezińskim, czasowo w W arszawie przebywa­
jącego, do Ameryki.

8. Emilję P  fajfer, lat 35,. żonę. poprzedzają­
cego, razem z nim zbiegłą.

9. W aleiltego-Józefa Majer, lat 30, syna 
Szymona i Franciszki, cukierniku, z m. Petro  
kowa w 1868 r.

10. Edwarda W ołowskiego, księdza katolic­
kiego, proboszcza in. Warty, w 18 7 1 n  do ¥s.' 
Londynu w A nglji.

11. Chaima Bera Szajnfeid, lat 70, mieszkań 
ca nr. ZSćcy §y, jdę, A^stjjy i. j ‘ & • a  7  u O '

12. Kazimierza Stokow skiego, lat 37, syna 
Józefa i Franciszki, dzierżawcy wsi K iełczy­
głów  w powiecie Wieluńskim.

13. Moska Szeling, lat 21, syna Binsena i 
Bejii mieszkańca m. W arszawy w 1869 r.

14. M arjannę Biarda, lat 34, córkę Franeisz 
ka i Marjanny, wyrobnicę, mieszkankę n i  War 
szawy niewiadomo kiedy zbiegłą.

15. Józefą Kurzewskiego, lat 52, mieszkańca  
wsi i gminy Żytuiów-Rządowy, w powiecie W ie ­
luńskim, niewiadomo kiedy zbiegłego.

16. Franciszka Freune, lat 59, mieszkańca m 
Kalisza, niewiadomo kiedy zbiegłego.

17. Korola Grosman, lat 28, syna Karola i, 
llenryetty, mieszkańca m. Zgierza, w* 1871 r. 
do Prus.

18 ..Chaima Mortck, lat 35, mieszkańca m. 
Łęczycy w 1871 r.

19. Samuela Majera Ryehter, lat 30, syna 
Nachmaua i Estery, mieszkańca'ni. Częstocho 
wa, w 1864 r. do ru. New-Yorku ty Ameryce.

20. Mojżesza Gradsztejn, lat 31, syna E lja-  
sza i Nuphy, mieszkańca m. Częstochowa do m. 
Londynu w Anglji.

21. Chaima Ber Maj moil lat 30, syna M oj­
żesza i Ch inki, mieszkańca rui Częstochowa w 
1862 r. do Ameryki.

22. Borucha Majera Mujmou, lat 25, syna 
Mojżesza i W ianki, mieszkańca m. Częstocho­
wa, brata poprzedzającego, w 1862 r. do A m e­
ryki.

23. W iktora Potockiego, syna Ignacego i 
Krystyny, mieszkańca m. Warszawy, niewiado­
mo kiedy zbiegłego.

24. Stanisława Swentkowskicgo, lat 34, w y ­
robnika, mieszkańca wsi W ólka, gminy Gody- 
niec, 26 Czerwca 1371 r. do Prus.

Aby w przeciągu jednego roku, licząc od da­
ty ogłoszenia niniejszego wezwania, po raz trze­
ci w Dzienniku W arszawskim, wszystkie pomie- 
nione osoby do tutejszego kraju powróciły, o 
powrocie swoim osobiście, lub za pośrednictwem  
najbliszszej władzy policyjnej doniosły wzywa­
jącemu Sądowi, lub też aby w ciągu tego ter­
minu nadesłały dowody usprawiedliwiające 
przyczynę, dla której nie powróciły, na pier- 
wszewezwania ich w gazetach przez władze  
tutejsze.

Sąd Kryminalny ostrzega wreszcie w zyw a­
nych, że wrazie niestawienia się ich w zakre­
ślonym terminie ulegną karze przewidzianej 
w art. 340 i 341 I i . K . to jest pozbawieniu  
wszelkich praw i bezpowrotnemu wygnaniu z 
obrębu Cesarstwa i Królestwa, gdyby zaś p o ­
wrócili po prawomocnym wyroku skazującym  
ich na powyższą karę, ulegną zesłaniu na osie­
dlenie w Syberji.

Warszawa d. 9 (21) Kwietnia 1874 r.
Prezes Nowodworski.

Podpisarz Rębalski.

rz a  z dnia 4 |1 6 ) b .  m. i r. w;:ywa w szyst­
kich w ierzycieli m asy Szlamy Goldbęrg-t, aby 
w dniu 21 M aja (2 Czerwca) G*.’b W g o d z in ie  
3 ej z południa sławili się osob ście lub 
p rzez  pełnom ocników  szczególnych w m iej­
scu posiedzeń T rybuuału  Cywilnego w Pło 
eku, a  to celem Ułożenia uotrrtjooj bsty  kan­
dydatów do wyboru Syndyków.

Nieobecni uważani będą  z?, podzielają  
•óych zdanie staw ających

P ło c k  d. 4 (16- M aja 1374 r.
St Pyrowicz, P strou

N. D . 2718. Departament Rolnictwa i ' 
Przemysłu Wiejskiego.

Na zasadzie 145 punktu X I tomu ustawy o 
przem. fabryk i zakładów przemysłowych (Zbiór 
praw i postanowień, wyd 1857 r.) podaje do 
wiadomości publicznej, że w C. 13 Kwietnia r. 
b. otrzymał prośbę od Inźernier Technologa  
Kaupe o wydanie cudzoziemcowi J ó z e f o B o ­
ston 10-letniego przywileju na udoskonalonej 
budowy m łockarnie.

N. D . 2719. Departament Rolnictwa i 
Przemysłu \Viejsktego.

Na zasi.dzie punktu 145 X I tomu ust. o 
przem. fabryk i zakładów (Zbiór praw i posta­
nowień wydanie 185 7 r.) podaje do wiadom o­
ści publicznej, że w dniu 9 Stycznia r. b. otrzy­
mał prośbę za pośrednictwem Departamentu  
Handlu i Rękodzieł o wydanie przywileju 10- 
letniego cudzoziemcowi Kuto na maszynę do 
sadzenia kartolli.

N. D. 2084. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na zasadzie punktu 153 Ust. Przem. (Zb. 
Pr. T. XI i, podaje do wiadomości publicznej, 
za udzielony 10-letni przywilej pruskiemu 
po (Ulanemu Doktorowi W ojciechowi Schwit- 
tau w d. 30 Grudnia 1872 r. na sposób Wyrobu 
piwa islandzkiego z mchu i ekstraktu słodowe­
go islandskiego, odstąpiony został dymisjoiD- 
waneuiu mochanikowi telegrafów Jerzemu
Schwlttau.

N. 2931. Kurator masv upadłości 
S. Goldberya w Płocku.

Na mqcy upowapiuitiuia. Sędziego Komisa-

O i A T A E C f E  s p a d k D w e ,

O T K P U T  [ l i  H A C J l  Ł A C T  K h .

N. i l. 2932. Pisarz Kaneelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podąje do wiadomości, że po nastąp ionej 
śm ierci:

1. K aro la  -w iatkow skiego w ierzyciel i s a ­
my na dobrach D łużńiew o 3 okręgu  Mław 
3 kiego.

2. Bonawentury M crchw lńskiego w ierzy­
ciela sumy n a  dobrach Tupadły  z L ipnow  
skiego. W W lA  S J n W "

3 . Ignacego Wi k t o n r  2 - t t r  i m i on Kowalew 
skięgo w łaściciela  i w ierzyciela dóbrBoroyvo 
z L ipnow skicgo

4. E rail i Z aleskiej w ierzycielki na  do­
brach  Cieśle z Płockiego.

5. Jó ze fa  BąrciaręlU  w łaściciela dóbr B u ­
kowiec: z ó-'gtf Płockiego.

6. Tkinoteudia- kiszew skiego w ierzyciela 
n* doiń-ąch Naboiowo z Płock ego

7. K a io la  Łem pickiego w łaściciela i wie­
rzyciela dóbr K ncice ż Płockiego.

8. Czesława Gawelkiewicza wierzyciela u ą  
dobrach S tasiow ie z o gu Pułtuskiego.

9. F ran c iszk a  Ziólińskiegó, i-
10. A braham a Nelson wierzycieli na  do 

brach Kam ienne Brody z L ipnow skiago.
11. W łudysław a hrabi Krwsihs iego w ie­

rzyciela ii dobrach Komonmo a Mław­
skiego.

O tw orzyły się spadki do regulacji k tó ­
rych term in na dzień 9 (21) L is to p ad a  1874 
r. z pod Nr. 1, 2, 3. 4, 5 p rzed  Pisarzem  
K auceiarji Z iem iańskiej, z pod Nr. 5 prżęU  
Lubowidzkim  R łjetatem , z poił Nr. 6 prltea 
W ołowskim Rejentem , z pod Nr. 7, 8, 9 i; 10 
przed  W ładysław em  H oltzein R  jontum i 
K aneelarji Z iom iańikiej w P ło c .u  wyzna-, 
czony zosta ł.

Płock d. 7 (19) M aja 1874 r.
G arbski 1—2

N . D. 2917. Pisarz Kaneelarji Ziemiańskiej 
w

Po śmierci:
1) E dw arda barona R-.stuwieckieg >. w ie­

rzyciela sumy rsr. (2,000 nmlobra. ii Doł­
hobyczowie, Sahrynie, Horodyszozach i No 
wosiołkach Pokropi wnyih. w powiecie To 
maszowskim, gubernji Lubelskiej, ubezpie 
czonej.

2i ł io tra  Bobrowsk ego, wierzyć ela sumy 
złp . 250 na dobrach Sławinie, w pow ecie  i 
gubernji Lubelskiej, ubezpieczonej;

3) Anny Niewiarowskiej, w łaścicielki nic 
ruchomości m. L ublina pod Nr. poi. 69 u by 
potecznym  45 oznaczonej.

O tw arte są spadki, do uregulow ania któ 
rych term iu n a d z ie ń  18 (30< L istopada 18,’4 
r. przed  Pisarzem  K aneelarji Zie.> iaósktoj 
je s t  wyzpaczony.

Lublin d. 1 (13; M aja 1874 r.
M ichałowski P. K. Z

K E G E L  A C  J E  H  Y P O T E C Z N I  

y C T P O M C T B O  J M 0 T E K rL .

:V. D. 2881. Sąd  Pokoju w Kozienicach.
Z powodu żądan ia  nowej regulacji bypo- 

teki;
1. Nieruchom ości w ra. Kozie ućach przy 

Rynku, pod Nr. Ad do Jo3k* Chaima Kohua 
należącej.

2. Połowy nier chomóści pod Nr. 3.
3 Połowy nieruchom ości pod Nr. 12, obu 

przy Rynku w O gil Ryczywół położonych, 
a Szyi K am era w łasn ,śoią będących, zawia­
damia interesantów , że tak o w , nastąp  w 
Sądzie tutejszym  d. 8 (20) Sierpnia 1871 r., 
w tem  więc term inie osobiście, lub przez 
pełnom ocników , z prawam i swemi zgłosić 
się wiuui, a  to pod zagrożeniem  prek luzji w 
a r t  154 i ifiO pr. h i p. s 1818. r. p rz ap isą - 
flej.

Kozienice d 3 ;.15) M aja 1874 r. 
za P o d sęd la  P isarz K. Paszkowski.

A . />. 2880. S ą d  Pokoju w Grójcach.
W ydział Jlypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji uowbj kypo- 
teki nieruchom ości m ujsk iej a mianowicie:

Domu drewnianego wraz z wszelkieini za­
budowaniami gospodarskiem i także z d rze­
wa do niego uależącem i pod Nr. 91 w m ie­
ście G rójcach powiec e Grójeckim  gubernji 
W arszawskiej położonego obecnie do Jp i-  
cego^ ? ^ ,rsz tR rów W łuczyńskiej należą

Zawiadam ia in te rn au tó w , że takowa n a ­
stąp i w ,j;dz  o tu te js ym dnia 17 (29; S ie r­
pnia r. b. v '

W zywa ich przeto, aby do takowe! sami 
ojobiś- ie  lub ptz'Jz pełnomocnika urzędów 
n e i szczególnie na t!> umocowanego zgłosi 
li się  żądan ia  swe i wi.ioski do p rotokułu  re 
g u lit j i  padali i w doadm enta  prawa ich udo 
w adniające zaopatrzy)i się.

o s trz eg a  Ich o r a z ,1 że n ieig łasza jąC y  się 
w term inie powyższyl a podpadną skutkom  
prekluzji art. i ó l  160 praw a hypotecz- 
t.cg i z roltu 1818 przi pisanej-

Jeżeliby  właścici 11 uiei uchomości wywo 
łanej w term in ie  do legulacji oznaczonym  
u iestaw ił się, tenże :;L żądanie k tórego kol 
wiek z interessantÓYi ha k a rę  od rs. i kop 
ÓO do rs. 7 kop. ‘50 Okazany zostanie  i po­
dług a r t  150 tegoż praw a u traci wszelkie

dobrodziejstwa prawne względem swych wi, - 
rzyeteli.

Ogłoszenie der-yzji j łk »  -w Skutek akiu re
gul.v.'ji wydaną będzie nastąp i d.iia 24 S ie r­
pnia ’tS W tz eś tii ';) 'rb litf łiih ią ce jd  ‘iia posie- 

,dgępi(t p.ibJ: .z.nęm Sądu Icte.j j -;*g4. i od to 
c fó  dni.: o.zas do ódw( łoiiia st-; od niej u- 
pływać zacznie.

G rójce |JV,6 (, b) iuoja jS?.!, r.
J6 ?ef Biirowdki- I'.sarz .

N .  1/7.2905. S ą d  Pokoju w PiraSriośtaune.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania regulacji nowej hypoteki;
1. Domu murowanego parterowego, gonte.n 

krytego, pomiędzy nieruchomościami Srula 
Dreksler i Herszka Bergajseu położonego, po­
czynającego się od rynku a kończącego się 
przy placu publicznym, własnością Perli z Fa- 
lerów Walirman być mającego, N- poi. 21 o :na- 
Czonegó.

2. Domu murowanego parterowego, pomiędzy 
nieruchomościami Chila Wurtman i Mordki 
Żagiel położonego, poczynającego się od rynku 
a kończąceego się przy placu publicznym Nr. 
poi. 24 oznaczonego, własnością Szlomy Walu- 
man być mającego; obydwóch w osadzie Izbicy  
powiecie Krasnostawskim, gubernji Lubelskiej 
położonych.

Zawiadamia interesantów, że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym dnia 9 ( 21 ) Sierpnia 1874 
r. i wzywa ich aby do takowej osobiście lub 
przez pełnomocnika urzędownie umocowanego 
żg-iosili się i w dokuinenta ich prawa udowad­
niające zaopatrzyli się.

Jeżeli! właścieiciel wywołanej nieruchomości 
w terminie wyznaczonym ho regulacji nie stawi 
się, utraoa wszelkie dobrodziejstwa praw ie  
względem swych wierzycieli i na ich żądanie 
skazany zostanie na karę pieniężną.

O głoszenie decyzji jakie w skutek regulacji 
wydane będą, nastąpi dnia 10 (22) Sierpnia 
1874 r.

Krasuostaw d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1874 r. 
za Podsędka. M yszkowski Pisarz.

' ygwzatiBfcâ gaiaffimBzaMfaBarMBaMMi_____
1.1 CYTACJE. — TOPL’M.

------ -J. -™r-
jS . D. 2827. Zarząd Intendentury Okręgu 

IVar szaw skiego.
Niniejbzepp p « 4 'y e A(> wiadomeśc< pub!! 

czuej, że n a  zasadzie planu zatwierdzonego 
przez ULdę W ojeuuą w dniu 20 Czerwca 
1 873 roku , odbędzie się w tymże Z arządzie 
Intendent,ury W arszawskiego O kręgu VYo- 
jonnego. ii«|«elu 33 Maja roli a blo- 
iącego tttańonczn licytacja b e z  
|irzctai-gji, na ultrajanie i u a r .y  - 
cie miękich szpitalnyrli p r z e d  - 
m i o t u n ,  dla zaopatrzen ia  takowem j szp - 
ta li woje. nych, oraz d la  dokompletOwania j- 
lości użytej z zapasów czasowych wojennych 
szp ita li.

L icytacja odbędzie ślę przy ścisłem  zasto-’ 
so « an iu  się d® Zbioru Postanow ień W ojen­
nych głośna, z dozwoleniem n ad sy łan ia  o 
pieczętow anych dek laracji, k tóre będą p rzy j­
mowane do godziny 11 z rana  w dniu do li 
cy tacji naznaczonym .

Do licytuęji powinuy być przadstaw io e 
prawem przep isana Kaucje w papierach pie 
niężnych w sdm ie,'licząc podług ustanow ię, 
nego sz„i|unku trzysta r u b l i  to je s t  y. 
stosnnku i0?/6 suąiy, wydatkowanej n a  spra 
wienie m iękkich 'szpreainych ' przedmiotów- 
przez dostaw ę poprze 1 niego roku

Skrajanie  i uszycie pr.-.edmii tów :odbywać 
się 'będzie w Brżeśbiu-Litewskim, z materja-. 
łów, gotowych, - s to ś G n ie ■ do rzeczywistej 
potrzeby,w przeciągu jednego roku od daty 
zawarcia  kontraktu.

R ów nież, w razie  jd tr z e b y ,’krajan ie  i szy­
cie powinny się  usku teczn iać  w V arszaw  o 
i Nowogeorgiewsku- 

Ty każdym wypadku, miejsce wykonywa 
n ta tych robót, zależy o.l Z arządu  lu tenden 
tury O kręgu W arszaw skiego.

Do wygotowania naznaczają  się następu 
ją c e  przedm ioty:

t t ł F I d K K S K l I K :
® p e r h a l u .  

chalstulii *  wierz­
chnie powłoeżki na  poduszki,  gatki,  prze 
śfcieradła pod kołdry.

Prześcieradłu) i 
Koszule

* tkaniny rit^shiej seruetonrj
Serwety i ręczn ik  .
z cueiirlini mnti raconego

Wsvpki na poduszki, oraz 
Powłoczki wierzchnie ha tnaferdce 

z  U a n i f a H t i  
P rze śc ien d łu  i chała ty- 
z e  ś u l i i i a  c i e n k i e g o  s z a r e g o  
Kapoty i chałaty.

z Inijki cienkiej szarej 
K ołdry

z liajiii cienkiej hinłej
Kaftiiuv.

Żi « M « I C 1 K S H I E
2  tkaniny ruskiej ‘a'erwetowej.
Obrusy.

z płótna hosztilotiego anniej* 
s k i e g o .

W ierzchnie aawżoczki na poduszki.
Chustki do nosa.
Zw yczajne koszule., '
P rżeścih fkd łń
R ęczn ik i.
P rześcierad ła  na podszycie kołder.
Gatki.
S k c rp ttk i.

z  c t t  e i i c l i u  c i i s l a t o t ł  e g o  
C hałaty i kołdry, > UI"  ' ;

z  n i e r z i - i i ó w  e t t e l i r h o w y r l i  które 
byłv n a  uiłuhuch.

Chałaty.
z płótna ąruhi‘5 ti t o i m  sio) 

W sypki na poduszki pod głóif ę 
N aw łóczki na m aterace 
W orki na przechowywanie przedm iotów' 

należących do chorych
z  p ł ó t n a  F l a m s k i e ^ o  

Koszule d la n iebezpiecznie chorych, i 
Nawłóczki na w łosianna poduszki.

z  I ' l u t n a  ż n g l o n e g o  
P łó tn a  na  nosze (tragil. 

z  p ł ó t n a  p o d l i ł a d k o n e i K O  
Fa'rtuchy,

1’okrowce z uchami, o raz  azęw iad ra  i na 
d z ierżę ,
z suknu armiejskiego szarego

Kapoty.
Kołdry.
Czapki.
Chałaty (podług formy żołn ierskich  p łasz ­

czy, a lbo  też podług m odelu chałatów  szp i­
talnych, a to  stosow nie do tego jak ie  będzie 
żądan ie .)1 ■ • .

i pokrowce na dzierżę 
z rzeczy sukienny cli iiżjnanjrli 

1’ończochy
z baj Ui białej ruskiej 

Kaftany.
Przedmioty dla kobiet 

z |>lótna armijskiego na
koszule

C zepki. W  v * e  1 ouoeoatKj
K łszule.
Pończochy.

z  c n e l i c k u  c h a ł a t o n c c n  
Jubki. **
B luzy (ni) i :n ) 

z  s u k n a  s t a r e g o  a e n i i j Hb j eiCO 
Kapoty i
Kaftany bajkowe (■ty4>aijKH)

ś ^ r z e d m i o t y  d l a  m a ł o l e t n i c h  
z  p ł ó t n u  k o s z u  I o w  e g o

K oszule.
Gatki.
Skarpetki
ilo ść  przytoczonych  przedm iotów .uiu  wy- 

ś z e z e só lu  a a:ę
Pn.ędm ipty te  będą wyznaczone do wyko-: 

V ania w rnfarę rzeczywistej potrzeby.
D eklaracja opieczętow ane do tej licy tacji 

ppo winny być n ad esła n e  lub z ło żo n e  w Z a ­
rząd zie O kręgu Intendentury n ie  późu ej, 
jak do godziny j e d e n a s t e j  z rana w duiu 
do licytacji naznaczonym .

D eklarację op ieczętow an e (na i.asadzie  
1909 punktu, X  tomu I częśc i zbioru p o sta ­
nowi ń cywilnyoh wydania 1857 rokuu po­
winny zaw ierać w sobje:

1) P ostanow ienie p rzy jęcia  na sieb ie d o­
staw y, w zupełnościy  przy śc is łem  zasto so -  
wauiu s ię  do w arunków , bez jakich  kolw iek  
zmian

2) Ceny literam i w yszczególn ione, w c e ­
nach m e "dozwala się  innych ułam ków  oprócz  
?/« ’/*• H f ‘% ’ ' Vu kopiejki srebrem .

3) M ieisce pobytu, zawód proceder im ię i 
nazw isko podaw cy, jak  n ie  mniej m iejsce  i
datę p isan ia  deklaracji.

Do deklaracji powinny być d o łączo n e  do 
wody o zaw odzie podawcy deklaracji i kau­
cja, " papieram i p ien iężuem i, w kw ocie rubli 
srebrem t r z y s t a .

N apis na kopercie w której będzie opie  
c zęto w a m  deklaracja, ma być następujący: 

„ (ydtiiieiem e ten BapmąuóKÓe O gp yw eos
l l ł i r 11 n-*Q« V iipciiJen ie, kt, łiitsucm uu :-
*ty 23 Ma i p-bm tTCJti.H .jiy icp ry; qą jspojłay. 
'ifni Le iUc rirfejitHux3> Beni-iii s ih Bapums- 
« : l n i  Heni cne ro «n mg».”

P rzy porównywauju ćeu  podanych w de- 
klara«jśch, Opróca cen  jak ie  były  ostatnio  
płacon e i m iejscow ych cen porów naw czych , 
będą w zięte  do porów nania ceny zażąd an e  
od szw aln i mundurów w B rześciu  L itew skim  
i jąślU  tę  ceny, przy, tychże wuruuknłh oka  
żą się  n iż s t e o d  eon zadeklarów auych na li- 
cytncji, to p rzedsięb ierstw o b ęd zie  p rzyzn a­
ne szw alni mundurów i w tym ra z ie  konku­
renci nie m ogą m ieć żadnego prawa, rościć  
jakich kolw iek  pretensji.

.Zatwierdzenie przedsiębiorstw a za leżeć  
będzie od Zarządu Intem lcatury, lub też  od 
W yższej w ładzy stosow n ie do rezu lta tu  lic y ­
tacji.

S zczegó łow e warunki n in iejszego  przed  
siębi-oęstwa i o p is  przędm iotów, in teresanci 
m ogą prz -gląd:ić codziennie w godzinach  bió- 
rowy :h w Zarządzie Inteadeutury W arszaw ­
sk iego Okręgu W o ęn u tge

W am aW a dl 1 Maja iS74 r. 
p. o. Intendenta Okręgu,

G enerał Lcjtti -nt, O hom sptow ski. 
N aczeln ik  W ydziału. Pńsiup lski. 
za .N aczeln ik a  ć to łu , A łficrow.

N. I). 2826. Zarząd Intendentury 
Okręgu Warszawskiego.

Niuicjszem podaje do wiadomości publicz nej 
że w Radzie Wojennej W arszawskiego Okręgu, 
odbędzie się w dnia 15 Maja roku bieżącego 
stanowcza licytacja, bez przetargu, przez < p ie­
czętowane deklaracje, ze współudziałem licyta­
cji głośnej,, na dostawę przedmiotów żądanych  
przez Magazyn składowy W arszawskiej Inten­
dentury, dla zaopatrzenia wojsk na perjod
1875 roku, i rekrutów z poboru 1876 roku, o- 
■vaz przedmiotów szpitalnych dla wojak i szpita­
li mianowicie:

p r z e i l m i o t ;  ' i  k a t e g a r j i  
Płótna na koszule 311,143 arszynów 

„ na podkładki 2,74-3,517 „ „
„ wańtuchowpap 7,420 ,, „

p r z e d m i o t y  8  h u l e g o r j i  
Rękawiczek bez wyłogów 3,996 par. 
Termina na dostawę przedmiotów wymaga­

nych dla zaopatrzenia wojsk i rekrutów, nazna­
czają się następujące:

1 j część do 1 Grudnia 1874 r.
7s „ do 1 Stycznia 187 5 r.
’ 3 „ do 15 Lutego 1875 r.
Na dostawę zaś przedmiotów szpitalnych dla 

wojśk i szpitali mianowicie:
P łótna na koszule 59,849 arsz. 

n podkładkowepo 2,014 „
n wańtuchowego 2,975 ,.

Termin wyznacza się:
Dla pierwszej połowy całej ilości do dnia 

I -g o  Października, a dla drugiej połowy dosta­
wy do l-go  Grudnia 1874 r.

Kaucja wymaganą jest w stosunku 15%  . su­
my całej dostawy.

Szczegóły dostawy żądanych przedmiotów  
zostały opublikowane z rozporządzenia głów  ­
nego Zarządu Intendentury w „St. Petersburg- 
skich Wiedomostiaeh” i w „Moskowskich W ie- 
dómostiach”. Żądania te jak również szczegó­
łowe warunki licytacyjne oraz opis przedmio­
tów, interesanci mogą przeglądać w biórze Z a ­
rządu Intendentury Okręgu Warszawskiego w 
Warszawie, codziennie, oprócz świąt i dni g a ­
lowych w czasie biórowym

Warszawa d. 1 Maja 1874 r.
P- o Intendenta Okręgu Genorał-lejtnant 

Chomentowski. 
Naczelnik W ydziału Pośtupalski.

Starszy Referent Małachowski.

N. D . 2812. Nadzorca Warszawskiego 
Aleksandrowskiego mayazy nu żywności.

Niniejszein podaje do wiadomości publicznej, 
że z rozporządzenia Intendenta Warszawskiego 
Okręgu wojennego odbędzie, się w dniu 15 (27) 
Maja roku bieżącego ó godzinie 11 z rana pu­
bliczna licytacja, >1 a  s p r z e d a ż  a l e -  
z d a t n y c h  d o  u ż y c i a  m a l e r a C )  
podściełkowyćh, znajdujących się w magazynie 
fot tu Sergiewskiego, w. ilości .i,380 sztuk.

Konkurenci życzący sobie obejrzeć rzeczone 
materace, zechcą udawać się do magazynu 
znajdującego się przy forcie Bergiewskim (w 
którym takowe są złożone) codzięnnie oprócz 
świąt i dni galowych, od godziny 1 4 rano do 6 
po południu.

Warszawa dniu 3 Maja 1874 r.
Nadzorca Magazynu Pułkownik 

dc,Sain t-Lorain.

N . D . 2909 . Kurator Szpita la  Ś .  Ducha.
Podaje do publicznej wiadomości, iż z mo­

cy upow ażnienia W arszawskiej Rady Miej 
skiej Fublipznoj Dobroczynności w d n ia  Ki 
vzśj M aja r. b. o godzinie 12-ej w południe 
w K aneelarji Szp ita la  8-gó Ducha odbywać 
się będzju głośua in p lus licy tacja  nu sprze­
daż sta re j żelaznej Machy, Żelazn, starych 
drzw i ram  od okien i t. p. przedm iotów  z u- 
życia wyszłych, każdy, więc m ający chęć, ku - 
pna winien s!ę zgłosić w czasie  i miejscu 
wskazauem  gdzie bliższą inform acją o tr  ; - 
ma- W arszaw a d. 6 (18) M aja 1874 r.

T. Piotrowski.
N adzorca  Szpitala,. M ichalski.

N fD . ‘J9I4 .
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr. 586a zamieszkały jako. 
Obrońca Jakóba Michalak iego na przedmieściu 
miasta powiatowego Łowicza zwanern Bratko- 
wice zamieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza, 
iż na skutek wyroków Trybunału Oywimego w 
Warszawie, judnegy z dnia 8 (20) M arca 1873 
ri; drugiego z dnia l i  ( ę j j  Lutego ‘1874 r., 
sprzedane będą przez publiczną licytacją Wj 
drodze działów w trzech oddziałach pasję-, 
pujące

NIERUOHUMGŚOI
w mieście powiatowem Łowiczu i na jego

przedmieściu zwanem Bratkowice w' okręgu Są­
dowym Łowickim położone.

Mihlztai 1.
stanowią nieruchomości do S 3  ów Antoniego, j 
Wiktorji z Urbankiewicżów małżonków Mi­
chalskich należące a.skłaJąjące się:

T . Z dwóch ról ze sobą połączonych pocho­
dzących z nabycia od Księdza Rntnnnego w 
teritorjmn gruntów przedmieścia Bratkowice 
położone.

2. Jednej roli położonej przy drodze bitej j 
do Głowna w tymże terytorjuui.

3. Placu stanowiącego dawniej ogród warzy­
wny położonego na przedmieściu Bratkowice, 
na którym znajdują się następujące zabudo­
wania:

a ) Dom frontowy drewniany.
b) Komórka drewniana, 
ej Piwnica murowana.
d) Obórki drewniane.
e )  Stajnia z drzew.u
f) Szpiohlerek drewniany.
g) Dwa chlewki.
h) Obory drewniane pod słomą, 
ii Chlewik.
k) Stajnią drewniana,
1) Studnia balami cembrowana. 
ł. Ogródek owocowy, 
mi Ogrodzenie tegoż ogródka, 
ń i  Stodoła drewniana.
4. Łąki przy drodze bitej do Głowna ~w g ra­

nicach miasta Łowicza położonej.
Oddział II.

stanowią nieruchomości do wspólności pomię­
dzy Antonim Michalskim a Joanną z Wypy- 
chowskich Michalską urządzonej oraz spadku 
po Antonim Michalskim należąoe a składające
się:

1. Z placu poduchownego na przedmieściu 
Bratkowice przy ulicy Głównej położonego o- 
znaczonego nuńlerem 403 i 404 na którym 
znajdują się następujące zabudowania:

a) Dom mieszkalny frontowy drewniany.
b) Oficyna drewniana.
c ) Komórki przy domu drewnianym.
d) Stodoły drewniane.
e) Parkany.
f. Ogrodzenia drewniaue.
2. Roli składającej się Z dwóch ról razem 

połączonych w granicach miasta Łowicza po 
łożonych.

3. Trzech ról i łąki w tychże granicach po 
łożonych.

Oddział 111.
stanowią nieruchomości dt> SS-ów Antoniego 
Miohalskiego należące a  składające się:

1. Połowy stodoły bez placu drewniane) 
słomą krytej na przedmieściu Bratkowice p o ­
łożonej.

2. Połowy roli poW awrowskich w' terytor 
jutu miasta Łowicza położonej.

3. Działu łąki i grunta również w granicach 
miasta Łowicza położonej.

4. Łąki w Makowiskuch również w obrębie 
miasta Łowicza położonej.

5. Placu pustego na przedmieścia Bratkó- 
wice położonego.

Współwłaścicielami tych nieruchomości są:
1. Jakób  Michalski jak  wyżej zamieszkały.
2. M arjanna Urbańska nieletnia której głó­

wnym opiekunem jest Sebastjan Urbanicki o- 
bywatel na przedmieściu miasta Łowicza zwa­
nym Bratkowice a przydanym Roman Wolski 
Rejent w mieście Łowiczu zamieszkali.

3. Leonarda Michalska nieletnia której przy­
danym opiekunem jest Michał Koluszyńskf o- 
bywatel a opiekunem ad hoć Jan  Hitler u- 
rzędnik w mieście’Łowiczu zamieszkali.

4. Antoni Michalski nielotni którego głów 
nym opiekunem jest Franciszek Drożyński leś­
niczy w osadzie Stara P iła  dobrach Bratosze­
wice zamieszkały, a przydanym opiekunem 
Konstanty Łyczkowski organista w mieście Ł o ­
wiczu zamieszkały.

5. Jadwiga ze Zdziarskich I vilto Browar-, 
ska obecnie po Antonim Michalskim pozostała 
wdowa na przedmieściu miasta Łowicza zwa 
nem Bratkowice zamieszkała.

Szczegółowy opis' sprzedawanych nierucho­
mości znajduje się w taksie przez biegłych 
Ignacego Jankowskiego, Tomasąa Mrówczyń­
skiego i Telesfora Szpadkowskiego sporządzo­
nej, a którą to taksę oraz zbiory objaśnień i 
warunków sprzedaży przejrzeć można tak u 
podpisanego Patronu jako też w kaneelarji 
Pisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie 
W ydziału II. Po odbyciu w dniu 1 (1 3  Ma­
ja  1874 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży W -ny Lewandowski Sę­
dzia delegowany wzznaczył tęrmin do, długiej 
publikacji a zarazom przygotowawczego przy­
sądzenia na dzień 18 ,30) Czerwca 1874 ri go­
dzinę 2-gą z południa, który to termiu odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń T rybunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 urzędują 
c e jo i t  Wydziale I I . L icytacja oddziału I  za­
cznie się od sumy rs. 2 164, oddziału I I  od sumy 
rs. 3 967, oddziału I I I  od sumy rs, 850. ,

Warszawa d. 8 (15) Majo 1874 r.
Kajetan Walowski Patron.

N. D. 2916.
Todpisauy wiadomo czyni, iż wyrokiem 

T rybunału  Cywłłaego w W arszawie; w d 10 
(22) S tyczn a  1874 r. zapadłym , m iędzy K a­
millą z Lem ańskich Karola barona M ultzkan 
m ałżonką w Baden Księstwie Bodeńskim z a ­
m ieszkałą, przez podpisanego d z ia ła jącą , a 
M a rjń z  dfeniańskioh K rysztofa M ichała h ra ­
biego de R oquet tnajłżónkę, w Paryżu za­
m ieszkałą przez Leońa K rydńsiego A dw oka­
ta staw ającą, o raz  K aroliną z Lem ańskich 
iitojowskiego H ipolita  m ałżonkę w W arsza­
wie pod Nr. 1565D zam  eszkalą, p rzez  Ro- 
tw ańda Adwokata stawająCą, wszystkiemi w 
asystencji mężów czyuiącem i, nakotr.ee W i­
ktorem Lemańskim w dobrach swych Cielę- 
tuiki o-gu Nowo Radomskim  zam ieszkałym  
nipstaw ająsym ,,nakazaną  została  sprzedaż w 
drodze dziaiów:

DÓBR (izurnylti* 
w powiecie Góruo-Kaiwaryjskim , okręgu 
Czerskim  sytuowacyćh, ogólnej rozległości 
okołó włók 46 morgów 14 m ających, z fol­
warku Czaruylas i Juljjanówek złożonych, od 
ległych ód W arszawy mil 4. A ysiew około 
óO korey pszeu ioy 'a  16-4 żyta. Główniejsze 
zabudow ania w Czarnym lesie: dwór z d rz e ­
wa pod gontem  7 pokoi i kuchnię obejm ują­
cy, Koszary dla slużuy murowane, takaż s ta j ­
nia słom ą k ry ta  na 24 koni, dwie wozownie, 
ow czarnia m urowana, takaż  stodoła  o dwóch 

lep iskach , hołeudernia m urow ana 60 sztuk 
bydła, budynek drew niany po młynie, budy 
uók murowany po górzejni. N a folwarku 
Juijaaów ek: dworek drewniany o czterech i 
zbaćh, stodoła  drew niana o dwóch klepiskach 
i dwojak d la  służących.

Term in 2 ej publikacji objaśnień i waruu 
ltów a zarazem  przygotowawczego p rzysądze­
nia odbędzie się  w dnia 4 (16) Marca 1874 r. 
o godz nio 2 z południż w Wydziale I I  Try 
bunału  Cywilnego w W arszawie pod N. 549 
przed W. Sędzią delegowanym Lewandow­
skim . , ,

L icytacja rozpócznieisięod sumy rs. 29,489 
kop 16-#3. W arunki 1 sprzedaży p rze jrzeć  
można w K aneelarji Podpisarza W ydziału 
11 rz: czonego T rybunału  i u podpisanego (u 
•lica D ługa Nr. 43).

A rtu r B ardzki Adwokut.
Po odbyciu powyższego term inu, o sta tecz ­

ne przysądzenie dóbr tych ua d. 18 (30; M a­
rca 1874 r. w tymże W ydziale i T rybunale o 
godzinie 2 z południa przed tym że Sędzią 
wysnaczonem zostało .

Term in ten z b raku  licytantów do skutku 
nie doszedł, T rybunał zaś wyrokiem z d 25 
Kwietnia (7 M aja) 1874 r. szacunek do rs.

19,6,59 k ,'3?fVa " h ą iż y ł i od tej sum y rozpocz­
n ę  d. 20 .SIujóH Czerwca)
1874 r. godz. 2 z południa w m iejscu jak wy­
żej oznaczonym .

A. Bardzki

D. 2 9 i8 .  Komornik przy  Trybunale Cy­
wilnym w W arszawi”.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
drodze egzekucji Sądowej, prawnie zajęte ru­
chomości jako to: meble jesionow e, olszowe 1 
sosnowe, beczki, balja, szaflik i, naczynia szklan- 
ne i gliniane, żelażtwo stare i t. p. przedmiota 
w W arszawie, w domu pod JM 2364c przy uli­
cy Dzielnej w dniu 10 (2 2 ) Maja r. b. o go ­
dzinie 12 w południe, przez publiczną licyta­
cją sprzedane będą.

Warszawa d. 7 (19.) Maja 1874 r.
Jan Kowalski Komornik.

N . D. 2945. Wiadomo czynię, iż w dniu 
9 (2 1 ) Maja 1874 r. o godz 9 z rana i 14 (26) 
Maja t. r. o godzinie 10 z rana na targu Stare 
M iasto, tegoż dnia i roku o godz. 12 w południe 
na targu za Żelazną bramą, w d. 9 (21) Maja r- 
b. o godz. 10 z rana na targu około  3-ch  Krzyży 
w W arszawie, a o godz. 11 z rana na placu 
głównym targowym Koński zwanym w Pradze 
przy W arszawie, prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble różne, jesionowe, lustra, 4óżko 
żelazne, garderoba i bielizna męzka, lichtarze 
platerów ane, kawał futra lisy, portmonetka i 
torebka skórzane, dorożka warszawska, konie 
z uprzężą, kufry, skrzypce, naczynia różne ku­
chenne i t. p. przez publiczną licytację sprzeda- 
nemi będą.

Jan, Orłowski Komornik.

N. D. 2946. Prawnie zajęte objekta jako to: 
różne meble machoniowe, jesionowe, bielizna i 
garderoba, naczynia i miedź kuchenna, znaczna 
ilość czapek i kapeluszy, 10 (22) b. m. o godz. 
10 za Żelazną bramą, w d. 11 (2 3 ) b. m. o g o ­
dzinie 10 na placu Nowym, i w d. 15 (27) b. m. 
Maja r. b. o godz. lo przed trzema Krzyżami, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

W  Karwow ski, Komornik.

N. i> 2929. l ra  vnio zaję te : b u fe t sosno­
wy, łóżko i k rzesło  jesionow e, garderoba 
rnęzk i, k u fer aostiowy, m łynek -do kawy, li- 
war, 3zule vfil wagi m osiężne, gwichty żela 
zue, szyuki wędzono i w pęcherzach , słonina 
soloun w połciach i tym podobne przedm iota 
w d. U) i zz M aja 1374 r. o godz nie 10 ej z 
rana  na placu .targowym Ż elszną Bram ą 
zw.iuym w W arszaw ie p rzez  publiczną g ło­
śną in plus licy tację sp rz ed m e  irędą.

II. K etliński, Komornik.
(ulica Bielańska Nr. 14 nowy)

N. U. 2944. Z ajęte w egzekucji sąd iwej 
ruchomości jako: bilard, sto lik i bufet o go 
dżinie 9 nu Grzyhowie, ryguły. skrzynie, i 
w iktuały sk lep ik a rs  <ie zegar i t .  p o  go­
d z in ie  10 na Grzyhowie, różne meble, św ie­
cznik  , szafy, garderoba, lu s tra  i różna tan ­
d e ta  o godzinie 12 na M uranow ie w dniu 9 
( i ! )  M ija  1874 r. łóżka, 3zafa,komody, k rz e ­
sła, biórko, fotele, kanapa, o godzinie ID na 
M uranowie, m eble, garderoba, szafy sk lep o ­
we. rękawiczki, szelki, k raw aty  i t. p. o go­
dz in ie  10 za  Ż elazną  B ram ą, fo rtep ian , s z a ­
fa. komoda, kanapa, o godzinie 10 ua Starem  
M ieście w W&rbżawiił w dniu 1 5  (27) Maja 
1871 r  p rzez  pub liczn i licy tac ją  sprzedane 
będą.

W arszaw a d. 6 (18) Maja 1874 r.
A . Gawryłow, Kom ornik

N D. 2943. Prawnie znjętc dochody nieru­
chomości Nr. 40 lit E. przy ulicy Stolarskiej, 
na Przedmieściu nowa Praga czyli w osadzie 
Targówek pod Warszawą, wydzierżawione zo­
staną przez publiczną licytację na lat trzy, po­
czynając ód d. 1 Października 1874 r.

Termin do licytacji na d. 7 (19) Września 
1874 r. o godzinie, 10 z rana ua gruncie.zajętej 
posesji oznaczam.

Licytacja zucznie się od sumy rs. 150, va­
dium rs. 1 0 0 .

W arunki licytacyjne przeglądane być mogą 
w Kaneelarji podpisanego Komornika.

Warszawa d. 7 (19) Maja 1874 r.
A . Gawryłow Komornik.

N. D. 2930. Praw nie zajęte  ruchom ości 
jako to: p łaszcz smkienny niedźwiedziam i
podszyty, p a lto  zimowe z podszew ką baran ­
kową, i inne przedm ioty z garderoby m ęż­
niej, sprzedane zostaną  p rzez  publiczną li­
cytację w dniu 9 (21) Maja r. b. o godzinie 
10 rano n W arszawie na rynku  Stafe-M ia- 
sto .

i .  Horosiewicz, Komornik- 
przy S. A. ulica D ługa Nr. 542.

N. D. 292K W  d. 9 (2 1 1  b m. i r. o go­
dzinie H> raao  w dom u nod Nr. 1165 i 1166
w W arszawio prawnie zajęte  ruchom ości j a ­
ko to: m eble machoniowe. jesionowe, lu stra , 
lampy, firanki, deski sosnowe, i t. p. przez 
publiczną licytację sprzedane będą

Czamańslci, Komornik, 
przy S. A. K. P . Nr. 549o.

N. D. 2927. W dniu 9 (21) M aja r. b. o
godz nie 12 w południe na ta rg u  Muranów 
zajęte  dano w zastaw  parasole  i parasolki 
wtnoc decyzji Bądu przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Pawłowski Komornik.

OGŁOSZ KXIAPIi Y W A TNE.

N. D. 2898.
J a  F r a n c i s z k u  z F l a s k o n t k i c h

zumężna I S o l w ł t i t  rodziłam się w wsi B ar­
czewie powiecie Sieradzkim gubernji Kaliskiej, 
obecnie mieszkam w osadzie i gminie Złoczew 
w powyższym powiecie poszłam w roku 1845 za 
mąż, za Jan a  Molskiego także w Barczewie u- 
rodzonogo i zaini'szkałego, którego w roku 
1847 wzięto do wojsk Cesarsko-Rosyjskich słu ­
żył w Dragonach, poszedł 11a wojnę W ęgierską.

Wzywam więc tego Jan a  Molskiego aby u- 
dzielił wiadomość w którym miejscu zamieszku­
je nadto upraszam szanowną publiczność joże- 
liby kto miał wiadomość o miejscu pobytu te ­
goż J a n #  y i i i i * U i e  s u  życiu lub śmierci 
jego raczy! na mój koszt mnie lub urząd gmin­
ny w Złoczewie powiadomić.

N. D . 2918.
, H e l m e r  Ż y c h l i n a ,  zgu- 

w dniu wczorajszem dnia 18 Maja na kory­
tarzach w Sądzie Apelacyjnym p u i c i l n r c i s  
w którem się znajdowało r s .  7 7 i książeczka 
legitymacyjna, znak B a n k u  B } * k o n t o >  
u  e g o  Warszawskiego Nr. 3520 na sumę rs. 
180,

Uprasza się łaskawego znalazcę o zwrot za 
nagrodą rs. 20 .

N. D . 2587.-  l i l ś t t y  L i k i v i d a f y j i i r
Król. Polskiego Nr. 15588 na rubli 500 *i Nr.

■ca
IklUl. 1 U13MV„v 4 U U11 DUO l ^
20422 na rubli ! 00 z kuponem pł. ) Czerwca 
1874 i-., skradzione zostały w Konstantynowie.

O czen  podając do wiadomości, nadmienia 
S,ę ,z gdzie należy, stosowne ostrzeżenia uczy­
nione zostały. 1
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